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KOLORÓW

Fot. Janosik
D ziew czyn y, b ą d źc ie  d o b re  na w iosn ę!

są pieniądze?
28 marca, w siedzibie Kuratorium Oświaty w Kaliszu, dyrektorzy szkół 
kuratoryjnych poznali budżety swoich placówek na rok 1997. Kwoty, 
jakie figurowały w tabelach sprawiły, że zebrani uznali je  za żart pri­
maaprilisowy.

- s tro n a  2  -

Wioski poczekają
- Zbyt mała ilość pieniędzy na inwestycje utrudnia nam prowadzenie 
dalszych prac  - m ów ił podczas spotkania w K rotoszynie dyrektor 
Matuszewski. - Póki co, wsi krotoszyńskich nie mogliśmy uwzględnić 
w planach na ten rok. Nie srać mnie dzisiaj na jednoznaczną deklara­
cję, że zadanie to zostanie wykonane w 1998 roku.

- s tro n a  3  -

■drowie po rozdrażewsku
- Świadom ość stomatologiczna mieszkańców gm iny pozostawia wiele 
do życzenia - dzieci po  prostu nie myją zębów. P od tym względem w 
mieście je st o wiele lepiej. Tam przychodzą m atki z trzylatkami do 
leczenia. W  Rozdrażewie pew na  m am a powiedziała, że słyszała od  
teściowej, że zębów mlecznych się nie leczy - mówi stomatolog Renata 
Rost.

- s tro n a  4  -

< Choroba handlowa, 
czyli pół wieku tradycji

- M am a wciąż żyje sklepem, najchętniej sprzedawałaby pomarańcze. 
To choroba handlowa, którą po  rodzicach i ja  odziedziczyłam, i którą 
zaraził się mój m ąż  - opow iada Zdzisława Damasiewicz, współwła­
ścicielka koźm ińskich delikatesów DOM INIKA.

- s tro n a  10  -

Nokdaun przed przerwą
Ciosy zadawane przez ASTRĘ były w yjątkowo skuteczne i pozwoliły 
w pełni zrewanżować się za pechową porażkę z LIGNOM ATEM  w 
rundzie jesiennej. A - co jeszcze ważniejsze - utarliśmy nosa fawory­
zowanym ryw alom  i awansowaliśmy w ligowej tabeli.

- s tr o n a  11 -

Hieronim Robakowski, tel. dom. 25-39-40 
Krotoszyn, ul. Zamkowy Folwark 7

................. 1__________
s t a c j i  p a l i w  

m y j n i  s a m o c h o d o w e j  
OPERUJE:

w yroby hu tn icze  
transport c iężarow y o ładow nośc i 24  ton  

u s łu g i dźw igow e do 10 ton 2S0

o  fa rby  □ 
o tap ety  □

□ kasetony □
u l. M ic k ie w ic z a  3 , K ro to s z y n , te l. / fa x  2 5 7 5 3 6

grzejniki płytowe RADS0N kotły gazowe do c.o. 
grzejniki aluminiowe CALID0R arm atura przemysłowa 
wyposażenie łazienek kształtki miedziane i plastikowe |
pompy do c.o. nowa technika grzewcza

63-700 Krotoszyn, ul. Dworcowa, tel./fax (0-64) 25 24 71 1
i --------------ZAPRASZA pon -piat. 8.00-16.00, sob 8.00-12.00

SKLEP FIRMOWY63-700 Krotoszyn, ul. Fam a2, tel. (0-64) 25 27 i”,

CZYNNY pon.-piąt. 10.00-18.00, sob. 10.00-13.00
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Gdzie są pieniądze?
28 marca, w siedzibie Kuratorium Oświaty w Kaliszu, dyrektorzy szkół kuratoryjnych po­
znali budżety swoich placówek na rok 1997. Kwoty, jakie figurowały w tabelach, sprawiły, 
że zebrani uznali je za żart primaaprilisowy.

Niestety, nie był to żart, a szokująca prawda. Szkoły otrzy- 
mały na bieżące utrzymanie sumy cztery razy mniejsze, 
niż w roku ubiegłym. M ało tego, wszyscy dyrektorzy 
musieli podpisać pisma, które zobowiązują ich do reali­
zowania wydatków do wysokości planu zatwierdzonego 
na rok 1997.
D la pełnego zobrazowania problemu posłużymy się jed­
nym przykładem. Ośrodek Szkolno-W ychowawczy przy 
ul. Ostrowskiej otrzymał na utrzymanie placówki i nie­
zbędne przybory kwotę... 638 złotych (!) na cały 1997 
rok . Za te pieniądze szkoła ma opłacić wszystkie rachun­
ki, na przykład za prąd, kupić materiały szkolne i węgiel. 
W przypadku popularnej „szóstki” jeden rachunek za prąd

wynosi 1000 złotych, a koszt dzienników i świadectw 
pochłania kwotę 220 złotych. A gdzie opał, środki czy­
stości, kreda itd.?
D yrektorzy kaliskich placówek kuratoryjnych nie wie­
dzą, co robić. Niektórzy rozważają w tej sytuacji rezy­
gnację ze stanowisk. Zastanawiają się, gdzie są pienią­
dze rozdysponow yw ane przez M inisterstw o O św iaty. 
G miny przecież otrzym ują subwencje oświatow e. Czy 
ministerstwo daje tylko jednym szkołom, a drugim nie? 
Z  ostatnich doniesień wiadomo, że dyrektorzy kaliskich 
szkół wystąpią z ostrym protestem.

(jot.)

KUPON nr 10
N a  uczestn ik ó w  naszej zabaw y  
czek a

z e s t a w

. ś w i e c

o g r o d o w y c h

N a  n ak le jo n e  n a  kartk i k upony  
cz e k a m y  d o  17 k w ie tn ia , a  ta ­
lo n y  u p ra w n ia ją c e  d o  10  d a r­
m o w y ch  g ie r w  sa lon ie  k o m p u ­
te ro w y m  p a n a  D am ian a  P aszka  
w y lo s o w a li:  Paweł W ojcie­
chowski i Andrzej Szulc. G ra­
tulujemy.

ja jk a  (15  sz tu k ) 2 ,2 0  - 4 ,5 0  zl
c u k ie r  (1  k g )  2 ,0 0  z ł
ry ż  (1 kg ) 2 ,0 0  z l
m o rsz c z u k  m ro żo n y  
(1 k g )  5 ,8 0  zł
d o rsz  m ro ż o n y  (1 kg ) 6 ,0 0  z ł
o g ó rk i (1 k g ) 4 ,0 0  - 5 ,0 0  zl 
rzo d k iew k a
(p ęcz ek ) 1 ,30  - 1 ,50  zł

k a p u s ta  b ia ła
(1 kg ) 0 ,3 0 - 0 ,4 0  zł
k a p u s ta  cz e rw o n a  
(1 kg ) 0 ,7 0  z ł
p ap ry k a  (1  kg ) 14 ,00  zł
w in o g ro n o  (1  k g ) 10,00  z ł
g re jp fru t (1 kg) 4 ,0 0  zł

Nowy
naczelnik
Z  dniem 1 kwietnia funkcję naczel­
nika wydziału prewencji Komendy 
Rejonow ej P o lic ji w K rotoszynie 
(poprzedni naczelnik - W ojciech K a­
sprow icz sprawuje obecnie funkcję 
zastępcy komendanta) objął nadko­
misarz A ndrze j W a jd łe jt (dotych­
czas specjalista do spraw wypadków 
drogowych). W resorcie pracuje prze­
szło 20 lat i przez cały czas zw iąza­
ny był z sekcją ruchu drogowego.

(mel)

Promile 
za kierownicą
N a ulicy Zamkowej 25-letni kierow ­
ca fiata 126p nagle skręcił na parking 
i zajechał drogę motorowerzyście. Po 
badaniu alkotestem okazało się, że 
mężczyzna miał ponad 1 prom il a l­
koholu w wydychanym  powietrzu. 
U innego kierowcy “malucha", za­
trzym anego na ulicy W ojciechow ­
skiego, alkotest w ykazał 0,38 prom i­
la.
K ierow ca fiata 126p, jadący  ulicą 
Z dunow ską, podjechał do idącego 
chodnikiem przechodnia i zapytał o 
drogę. Było od niego czuć alkohol, a 
traf sprawił, że zagadnięty przecho­
dzień okazał się policjantem. W ezwa­
no patrol poiicji. A lkotest w ykazał 
2,5 promila alkoholu w wydychanym 
pow ietrzu. Pijanemu kierow cy za­
trzymano prawo jazdy.

(mel)

T A X I _______

______OKO
W  K om endzie Rejonow ej Polic ji 
o d b y ło  się 3 k w ie tn ia  sp o tk an ie  
przedstawicieli policjantów z taksów­
karzam i. Spotkanie m iało na celu 
włączenie taksówkarzy do realizacji 
przeciwprzestępczego systemu TAXI 
OKO. Zaproponowano im współpra­
cę dotyczącą bezpieczeństw a i p o ­
rządku  p u b liczn eg o  na d ro g a c h , 
współdziałania w dziedzinie ogólne­
go porządku i bezpieczeństw a p u ­
blicznego oraz w powstającym syste­
mie samoobrony TAXI.

(krp)

(c e n y  z 8  kw ie tn ia )

F o t o - z a g a d k a
Zdjęcie zamieszczone w numerze 8 (118) "Rzeczy" przedstawiało klamkę 
w kościele św. Rocha. Nagrodę otrzyma pani G raży n a  O lesińska z Kro­
toszyna.
D ziś do rozszyfrowania kolejna fotografia. Co przedstawia?
N a naklejone na kartki kupony z rozwiązaniami czekamy do 17 kwietnia. 
Fundatorami nagrody są państwo Matusiewiczowie - właścicie­
le sklepu przemysłowego przy ul. Słodowej 8.

^ --------------------------------------------- :-------------------

FOTO-kupon
Zdjęcie przedstawia: 

Imię i nazwisko: . . 

A d r e s : .......................

Fot. „Rzecz" - Pawlik
„Pijalnia ” p o d  chmurką

K l l Y M I N A Ł B I
Włamania; znowu bomba; nieostrożna piesza.

W kiosku RUCHU przy ulicy Koźmińskiej wybito szybę. Zginęły papierosy, 
kilka pism erotycznych i samochodowych, wszystko na kw otę 90 złotych. 
W ybitą szybę ujawniono też w sklepie spożywczym, znajdującym się w są­
siedztwie kiosku oraz na ulicy Piastowskiej - w kiosku RUCHU. Koszt szyby 
w pierwszym przypadku wynosi 300 złotych, w drugim - 250 złotych. Spraw­
ców włamania ujęto. Okazali się nim i dwaj siedemnastolatkowie, mieszkań­
cy Krotoszyna.
B yło  też włamanie do sklepu AKW AREX przy Al. Powstańców W ielkopol­
skich. Złodziej po wybiciu szyby w drzwiach wejściowych skradł 3 koło­
wrotki, 18 wędek teleskopowych oraz inny sprzęt wędkarski. Wartość zło­
dziejskiego łupu właściciel ocenił na 2840 złotych. Sprawca został złapany. 
B ył nim  16-letni krotoszynianin, wychowanek zakładu poprawczego w Po­
znaniu. W Krotoszynie przebywał na przepustce.
O debrano też zgłoszenie o podłożonym  ładunku wybuchowym w Zespole 
Szkół Zawodowych nr 1. Ewakuowano uczniów. Jak nietrudno się domyślić, 
bomby nigdzie nie było. Uczniowie, którzy wszystkie soboty mają już zago­
spodarowane zajęciami lekcyjnym i, przez głupi żart będą mieli o jeden dzień 
przedłużony rok szkolny.

K om enda R ejonow a Policji sk ład a  serdeczne podziękow ania an o n i­
m ow ym  osobom , k tó re  w nocy z 1 na 2 kw ietnia bieżącego roku , po in ­
form ow ały policję o  dokonyw anych  w łam aniach  do  kiosków  RU CHU  
przy  ulicy K oźm ińskiej i P iastow skiej. Dzięki ich aktyw nej postaw ie 
uda ło  się za trzym ać spraw ców .

Uwaga, wypadek!
57-letni kierow ia fiata 126p, wyjeżdżając z ulicy Spokojnej na Osadniczą, 
nie udzielił pierwszeństwa przejazdu samochodowi cinquecento. Nastąpiło 
zderzenie boczne obu pojazdów. Obaj kierujący doznali wstrząśnienia mózgu. 
N a  ulicy Piastowskiej 65-letnia kobieta przechodziła przez jezdnię w miejscu 
niedozwolonym i została potrącona przez motocykl yamaha. Skończyło się 
na złamaniu palca prawej ręki.
W  Kobiernie kierowca forda escorta nic dostosował prędkości jazdy do w a­
runków panujących na drodze. Na łuku drogi zjechał na pobocze i uderzył w 
drzewo. W wyniku uderzenia kierowca ma złamaną kość udową.
Z darzyło się też kilka kolizji. 61 -latek jadący ciągnikiem rolniczym na ulicy 
Biskupa Kozala, nie sygnalizując zmiany kierunku jazdy, zajechał drogę fia­
towi tipo. Na skrzyżowaniu ulicy Raszkowskiej i Pukackiego kierujący sa­
mochodem osobowym  zajechał drogę 67-letnicj rowerzystce, która uderzyła 
w stojącego volkswagena.
Straż pożarna interweniowała
Strażacy usuwali skutki wypadku w Kobiernie, gdzie ford escort uderzył w 
drzew o. G asili też płonąca trawę na ulicy Ostrowskiej w Krotoszynie, w 
Wolenicach na skarpie kolejowej i na Osuszy. Na ulicy Bolewskiego usuwali 
oberwany konar drzewa. O debrali też zgłoszenie o pożarze szopy na posesji 
przy ulicy Kopernika, który szybko ugasili. Pożar powstał prawdopodobnie 
przez nieostrożność dwóch chłopców (6 i 8 lat). O chotnicza Straż Pożarna w 
Koźminie ugasiła palące się śmieci na ulicy W ierzbowej.

(mel)

REKLAMUJ SIĘ PODCZAS DNI KROTOSZYNA!
Wiadomo już, że tegoroczne Dni Krotoszyna odbędą się w terminach: 23 do 25 maja i 30 maja do 1 czerwca. Firmy, organizacje i instytucje, które chciałyby wesprzeć je 
finansowo w zamian za reklamę, prosimy o kontaktowanie się z dyrekcją Krotoszyńskiego Ośrodka Kultury (Mały Rynek 13, tel. 25- 20-17 lub 25-42-78).

zecz
Krotoszyńska 2
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Gmina Krotoszyn, jako jedyna na terenie działania Rejonu Tele­
komunikacji Polskiej SA Jarocin, przeznaczyła dotychczas z wła­
snego budżetu 450.000 nowych złotych na rozwój telekomunikacji 
na wsiach. W planach przewidziany jest dalszy udział gminy w 
kosztach podłączania nowych telefonów. Tymczasem okazuje się, 
że dużo dzieje się w innych gminach, w ogóle nie wspierających 
inwestycji telekomunikacyjnych. Niewiele natomiast zostało zro­
bione na krotoszyńskich wsiach, o co ich mieszkańcy mają słuszne 
pretensje do Rady Miejskiej.

Telefonizacja gminy

G ośćm i władz Krotoszyna 1 kwietnia byli przedstawiciele TELEKOM UNI­
KACJI POLSKIEJ SA - Zdzis ław  M atuszewski, dyrektor Zakładu TP SA w 
Kaliszu i M acie j Z ysk  - dyrektor Rejonu TP SA w Jarocinie. Tematem obrad 
było ustalenie przebiegu dalszej telefonizacji gminy Krotoszyn.
Burm istrz przypomniał wcześniejsze wspólne ustalenia. Zadania do realiza­
cji w mieście i gminie Krotoszyn podzielone zostały na etapy. Pierwszy z 
nich dobiega końca. Stclefonizowana została, między innymi, wieś Biadki. 
Koszty wykonanych przedsięwzięć podzielono przez trzy. Pokryły je w rów­
nych częściach: TP SA, Miasto i Gmina Krotoszyn oraz komitety społeczne, 
utworzone przez przyszłych abonentów. Drugi etap telefonizacji wsi kroto­
szyńskich (Kobierno, Roszki. Benice, Lutogniew) przewidziany był na lata 
1996-1997. Telekom unikacja Polska SA przesunęła termin realizacji tego 
zadania o rok, uzasadniając swą decyzję zbyt wysokimi kosztami jednostko­
wymi, oszacowywanymi wstępnie - na przykład dla abonenta na terenie dzia­
łania przyszłej centrali w Kobiemie (na około 550 numerów) - na 4300 zł.
- Zbyt mata ilość pieniędzy na inwestycje utrudnia nam prowadzenie dal­
szych prac - mówił na spotkaniu dyrektor Matuszewski. - Póki co. wsi kroto­
szyńskich nie mogliśmy uwzględnić w planach na ten rok. Nie stać mnie dzi­
siaj na jednoznaczną deklarację, że zadanie to zostanie wykonane w 1998 
roku. Dyrektor Zakładu TP SA w Kaliszu stwierdził, że brak konkretnego 
określenia się Krotoszyna w sprawie finansów spowodował odsunięcie dru­
giego etapu prac do późniejszej realizacji.
N ie zgodził się z jego opinią burmistrz Ju lia n  Jokś, który przypomniał, że 
na wszystkich wspólnych spotkaniach ubiegłorocznych mówiło się o dalszym 
finansowym udziale Krotoszyna w telefonizacji gminy. Poza tym. jak zauwa­
żył burmistrz, cały czas w mocy pozostaje uchwała krotoszyńskiej Rady M iej­
skiej z 1994 roku, deklarująca ponoszenie przez gminę kosztów związanych 
z rozwojem telefonizacji w jednej trzeciej ich wysokości. Burmistrz uzyskał 
od przedstawicieli TP S A potwierdzenie, że - jak dotąd - Krotoszyn jest jedy­
ną gminą w rejonie mającą udział w kosztach inwestycji telekom unikacyj­
nych. Na pytanie, dlaczego tak źle traktuje się dobrego partnera, dyrektorzy z 
TP SA nie potrafili jednoznacznie odpowiedzieć.
P o  dwóch godzinach dyskusji, podczas której mówiono też o częstych aw a­
riach, trudnościach w uzyskaniu połączeń i złej jakości rozmów, postanow io­
no, że TP SA do końca kwietnia sporządzi projekt porozum ienia z gminą, 
który na majowej sesji zostanie przedłożony Radzie Miejskiej.

(jot)

Wyniki konkursu 
ekologicznego
W środę, 9 kwietnia, rozstrzygnięty został konkurs o tematyce eko­
logicznej, ogłoszony jesienią przez Urząd Miasta i Gminy oraz na­
szą redakcję.
K onkursow e jury pracowało w składzie: A n d rz e j C h o jn ic k i - geograf i spe­
cjalista w zakresie kształtowania i ochrony środowiska, nauczyciel w Police­
alnym Studium Obsługi Ruchu Turystycznego, J u lia n  Jokś (przew odn iczą­
cy ju r y )  - burmistrz Krotoszyna, Ewa O b a l - referentka w Wydziale G ospo­
darki Komunalnej, zajmująca się ochroną środowiska, Czesław Ossowski - 
kierownik Wydziału G ospodarki Komunalnej, M ic h a ł P rzyb y lsk i - prezes 
Zarządu Przedsiębiorstwa Gospodarki Kom unalnej i M ieszkaniowej. Ewa 
Szym ańska - nauczycielka ekologii, hydrobiologii i biologii sanitarnej w 
Technikum Ochrony Środowiska, R om ana H yszko - redaktor naczelna „Rze­
czy Krotoszyńskiej".
T rz y  równo rzędne nagrody główne otrzymają: W ito ld  C iszewski z Kroto­
szyna (Os. Sikorskiego 6/17), Ewa K o zupa  z Gorzupi i N a ta lia  Z ię tk iew icz  
z Krotoszyna (ul.Bcnicka 8/1). Drugą nagrodę jury przyznało K a ta rzyn ie  
P a w łow skie j z Krotoszyna (ul. Więźniów Politycznych 30/1), trzecią - M i­
cha łow i M a rc in ia k o w i z W ronowa, czwartą - Tom aszow i R a ta jczakow i z 
Krotoszyna (ul. Mały Rynek 7/2), piątą - M ic h a ło w i M łode m u  z Wronowa. 
Ju ry  postanowiło wyróżnić prace: A lin y  Bielawt>ej i Jus tyny  C hudz ińsk ie j 
z Gorzupi, M agdaleny G ronow icz , A g n ieszk i Juszczyk, Jus tyny  S e ku li i 
A ld o n y  Szczuraszek (wszystkie z Krotoszyna). Gratulujemy!
O  terminie uroczystego wręczenia nagród wszyscy laureaci zostaną w naj­
bliższym czasie powiadomieni. W kolejnych numerach „Rzeczy" publiko­
wać będziemy najciekawsze prace.

(er)

Budujemy basen

Fot. „Rzecz" - Pawlik
E kipy  fachowców wkroczyły już  na plac budowy krytej pływalni z ośrodkiem rehabilitacyjnym przy ulicy Ra­
szkowskiej. Uroczystości wmurowania kamienia węgielnego patronować będzie, być może, prezydent A leksan­
d e r  K waśniew ski, który prawdopodobnie odwiedzi nasze miasto 26 kwietnia z okazji 330-lccia istnienia w Kroto­
szynie Bractwa Kurkowego. (er)

Nauczyciele
przeciwni
podwyżce czynszów
Od prezesa Zarządu Oddziału Związku Nauczycielstwa Polskie­
go otrzymaliśmy kopię odpowiedzi związkowców na prośbę 
Przedsiębiorstwa Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej o 
opinię na temat podwyżki czynszów, która wejdzie w życie 1 
sierpnia...

P an
Prezes Przedsiębiorstwa G ospodarki Komunalnej i M ieszkaniowej 
(Spółka ż oo.)
M ichał Przybylski

W odpowiedzi na pismo z dnia 14 marca 1997 Zarząd Oddziału Związku 
Nauczycielstwa Polskiego inform uje, że na posiedzeniu w dniu 25 marca 
podjął negatywną uchwałę dotyczącą zamierzeń Zarządu PGKiM  w spra­
wie podniesienia stawek czynszu w mieszkaniach komunalnych. 
U w ażam y, że stawki czynszu były w ubiegłym roku na tyle wysokie, że 
wiele miast z naszego regionu w chwili obecnej podniosło stawki do po ­
ziomu, jaki zaproponow aliście Państwo Radzie Miejskiej K rotoszyna w 
roku ubiegłym. Poziom  w ynagrodzeń pracowników oświaty oraz naszych 
emerytów i rencistów nie upow ażnia nas do udzielenia poparcia na podw yż­
szenie stawek czynszu za lokale mieszkalne.

Za Zarząd Oddziału ZNP 
Karol Kaj

(prezes)

SJjagrodzeni
indeksami
W  Gdańsku odbył się XXVII Ogól­
nopolski Konkurs Technologii M ię­
sa. Trzydziestu dziewięciu uczestni­
ków musiało w ypełnić test, zdać eg­
zamin praktyczny i ustny. Krotoszyn 
reprezentowali na nim  uczniowie kla­
sy IV a Technikum  M ięsnego Zespo­
łu Szkół Zawodow ych nr 2. Czwarte 
m iejsce za jął M a rc in  W itk o w s k i,  
ósme K rz y s z to f D ym a rsk i, na dw u­
d z ies ty m  d z iew ią ty m  zna laz ł się 
K o n ra d  N ow ak. M arcin i Krzysztof, 
oprócz nagród pieniężnych, otrzym a­
li indeksy na Politechnikę Gdańską. 
Póki co, muszą zdać egzamin z przy­
gotow ania zawodowego, no i oczy­
wiście maturę.
W  klasyfikacji szkół ZSZ nr 2 upla­
sowała się na piątej pozycji, w yprze­
dziła między innymi szkoły z Kato­
wic, W rocławia, Poznania i W arsza­
wy. P ierw sze m iejsce zajął Zespół 
Szkół Przemysłu Spożywczego z Bia­
łegostoku .

(m e l)

Przygoda 
z Internetem
W  Zespole Szkół Zawodowych nr 2 
uczn iow ie  m ogą pod różow ać po 
świecie. W ędrów ka ta jest możliwa 
za pom ocą przeglądarek interneto­
wych. Być może w kwietniu, a naj­
później w maju (zależy to od kondy­
cji finansow ej) szkoła chce założyć 
swoje konto na serwerze TERNET. 
K onto daje m ożliw ość posiadania 
w łasnej strony W W W . M ożna też 
w ykonywać usługi w zakresie mail 
(poczta elektroniczna), telnet (połą­
czenie przez Internet z innym kom ­
puterem) i gopher (tryb tekstowy In­
ternetu).

(jba)

Polecamy...
• 1 8  kw ietnia - z cyklu M uzyka w  

Galerii: duet muzyki kameralnej z 
B re tan ii C h r is t ia n  M a e s t r i &  
C h ris tia n  R asąu ie r - galeria RE-

Zaprosili nas...

FEKTARZ, godz. 17.00
• 20 kw ietnia - dw um ecz tańca to ­

warzyskiego K alisz - K rotoszyn - 
kino, godz. 15.00 (bilety: 2 zł i 3 
zł)

• 27 kw ietnia - K abaret O T .T O  - 
kino, godz. 15.00 (bilety: 17 zł).

*  Stowarzyszenie POM Ó ŻM Y  SOBIE - na otwarte spotkanie pod hasłem 
,Zdążyć przed rakiem" (12 kw ietnia, godz. 10.30, Zduny - sala cukrowni)

* Z arząd  Oddziału M iejsko-G m innego Polskiego Związku Emerytów, Ren­
cistów i Inwalidów - na uroczyste zebranie z okazji Światowego Dnia In ­
walidy (czwartek, 17 kwietnia, restauracja KAM ERALNA)

* K oło  G ospodyń Wiejskich i zespół KOBIERZANK1 na uroczystość z oka­
zji 40-lecia KGW i 15-lecia zespołu (12 kwietnia, W DK Kobierno).

R zeez
Krotoszyńska 3
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O  SULMIERZYCE Ó  ZDUNY
5 maja bez zera

w latach osiemdziesiątych rozpoczęła pracę w Zdunach nowa centrala tele­
foniczna, która zastąpiła centralkę ręczną na sto numerów. Podłączono wów­
czas do sieci telekomunikacyjnej ponad dwustu nowych abonentów (dzisiaj 
jest ich w Zdunach 715). Nowa aparatura była jednak tylko podzespołem cen­
trali krotoszyńskiej. Oznaczało to brak bezpośredniego połączenia, na przy­
kład, z Krotoszynem czy Ostrowem W ielkopolskim. Aby dodzwonić się da­
lej niż do sąsiada, trzeba było wybrać przed numerem właściwym jedno zero, 
a telefonując z użyciem numeru kierunkowego - dwa zera.
T ak  telefonuje się w Zdunach do dzisiaj. Jednak Telekomunikacja Polska SA 
- N adzór w Krotoszynie informuje, że od poniedziałku, 5 maja bieżącego 
roku, każdy numer - i do sąsiada, i do rodziny w Ostrowie Wielkopolskim - 
abonenci centrali Zduny będą mogli wybrać bez użycia zera.

(jot)

Zdążyć przed rakiem
W sobotę, 12 kwietnia. Stowarzyszenie POMÓŻMY SOBIE, organizuje ko ­
lejne spotkanie pod hasłem .Zdążyć przed rakiem", poświęcone profilaktyce 
raka gruczołu piersiowego. Tym razem miejscem spotkania będzie sala zdu- 
nowskiej cukrowni.
O  zapobieganiu, wykrywaniu i leczeniu tej groźnej, ale uleczalnej (przy wcze­
snym wykryciu) choroby mówić będzie doc. dr Sylwia G ródecka z Pozna­
nia. Badania mammograficzne przybliży mieszkankom Zdun lekarz radiolog, 
a własnymi doświadczeniami podzieli się założycielka krotoszyńskiego k lu­
bu Amazonek (czyli kobiet po amputacji piersi) - B a rb a ra  D m ochow ska.

(er)

Będą budki telefoniczne
W ielu  abonentów przyłączyło się w Sulmierzycach do nowej centrali. Już 
wkrótce w mieście pojawią się budki telefoniczne. Fakt ten ucieszy zapewne 
tych sulmierzyczan, którzy nie zdecydowali się na założenie telefonu oraz 
przejezdnych, którzy zmuszeni są do szukania poczty. Jak powiedziała „Rze­
czy" Irena Rękosiewicz - burmistrz Sulmierzyc, publicznych aparatów tele­
fonicznych będzie pięć. Jeden z nich, w oszklonej i oświetlonej budce, stanie 
najprawdopodobniej koło przystanku autobusowego, gdzie będzie doskonale 
widoczny. Cztery pozostałe aparaty rozmieszczone zostaną w innych punk­
tach miasteczka.
P an i burmistrz zdradziła też, że prowadzone są rozmowy w sprawie budowy 
linii energetycznej, która miałaby oświetlić tereny zielone w centrum. Chodzi 
głównie o wyeksponowanie pięknego zabytkowego ratusza i pomników.

(mel)

Fot. „Rzecz" - Pawlik
Sulmierzycki sam orząd  

planuje oświetlenie zabytkowego ratusza

- Rozdrażew jest gminą ludzi starszych i schorowanych - tak ocenia sytuację kierownik 
Gminnego Ośrodka Zdrowia, Jerzy Odrowski. Rozmawiamy w poczekalni przycho­
dni, gdzie zgromadzili się prawie wszyscy jej pracownicy. Spotkanie zaaranżował 
sam doktor Odrowski - aby ukazany w prasie obraz pracy służby medycznej w Rozdra­
żewie był kompletny.

Zdrow ie 
po rozdrażew sku
- M am y p o d  opieką około 5300 osób w 13 sołectwach. 
Obsada personelu medycznego na taką ilość m ieszkań­
ców je st zgodna z normami. No, może za wyjątkiem p e ­
diatry. pow inien  b yć  zatrudniony na pełnym  etacie, a 
doktor Krzysztof Piaskowski pracuje tylko na pół. Ale on 
pracuje tak wydajnie i dynamicznie, że nie ma spiętrzeń 
w przyjęciach - mówi Jerzy  O d row sk i
W przychodni pracuje czterech lekarzy: internista, pe­
diatra; położnik-ginekolog i stomatolog. W Nowej Wsi 
jest jeszcze drugi dentysta, też podlega placówce w Roz­
drażewie.
Pediatra K rzysztof P iaskow ski odpow iada za zdrowie 
1383 dzieci, w tym 765 w wieku szkolnym, uczęszczają­
cych łącznie do pięciu szkół: ośmioklasowych w Rozdra­
żewie i Nowej Wsi, trzyklasowych w D ziełkach i D ą­
browie oraz czteroklasowej w Grębowie. Zarówno higie­
nistka szkolna M aria  W ygralak  opiekująca się wszyst­
kim i szkołami, jak i lekarz stwierdzają, że dzieci w iej­
skie stanem zdrow ia nie odbiegają od miejskich rówie­
śników. Doktor Piaskowski, pracujący na pół etatu w szpi­
talu krotoszyńskim (ze względu na starania o drugi sto­
pień specjalizacji) ma możność dokonania porów nań i 
dochodzi do wniosku, że standard życiowy młodych roz- 
drażewian jest wyższy. Dotyczy to szczególnie wyżywie­
nia i zdrowszego trybu życia. - l  tu, i tam wśród dzieci 
spotykam wiele wad postawy. Widea, telewizory, kom pu­
tery i do tego nieodpowiednie meble zostawiają ślady na 
młodych kręgosłupach. Tyle, że na wsi je st więcej ruchu, 
świeżego powietrza, wymuszonych przez pom aganie ro­
dzicom  w gospodarstwie, więc p od  względem zdrowot­
nym sytuacja wygląda tu lepiej.
-  J a k  wszędzie prowadzim y w Rozdrażewie grupy dys­
panseryjne. Pozwalają one nam na uszeregowanie p a ­
cjentów z przewlekłym i schorzeniami, czy to wrodzony­
mi, czy też nabytymi, wym agającym i system atycznych  
kontroli i leczenia. M ogę się jednak pochwalić, że w 100 
procentach przeprowadzam y powszechne profilaktyczne 
badania lekarskie, zwane dawniej bilansowymi. W  Kro­
toszynie dzieci przychodzą same, my wzywamy na bada­
nia. Tę działkę prow adzim y chyba najlepiej w całym  
ZZOZ-ie - podsumowuje z zadowoleniem pediatra. 
D obrze rozwija się w gminie Rozdrażew akcja dobro­
wolnych szczepień dla dzieci i dorosłych przeciwko gry­
pie. - Z  doświadczenia wiemy, że przeprowadzane jesie- 
nią szczepienia przeciw grypow e znacznie zmniejszają  
ilo ść zachorowań  - uzupełnia doktor Odrowski. - M ie­
szkańcy gm iny też to rozumieją. W  ostatnim sezonie do 
szczepienia zgłosiło się 145 osób.
E dukacją promującą zdrowie zajmują się głównie szko­
ły. - M y uczymy dzieci, ja k  zdrowo żyć - dodaje higienist­
ka. - To też je st ważne, bo za kilkanaście lat oni będą 
do rośli.

U dentysty
- Z Z O Z  nie ma pieniędzy, stosuję w ięc  najtańsze m ate­
riały do leczenia - rozpoczyna stomatolog R ena ta  Rost.
- Komu się to nie podoba, ten decyduje się na leczenie w 
prywatnych gabinetach. Cieszę się, ho ostatnio dostali­
śm y lampę polimeryzacyjną do lakowania dzieciom zę­
bów. Co roku razem z Krystyną H yżyk, pom ocą stom ato­
logiczną, przeprow adzam y fluoryzac ję  we wszystkich  
szkołach . Św iadom ość stom atologiczna m ieszkańców  
pozostaw ia wiele do życzenia - dzieci po  prostu nie myją 
zębów. Pod tym względem w mieście je s t o wiele lepiej. 
M ogę tak powiedzieć, bo pracuję również w mieście, a 
tam przychodzą matki z trzylatkami do leczenia. W Roz­
drażewie pew na mama powiedziała, że słyszała od  te­
ściowej, iż zębów mlecznych się nie leczy. 1 to je s t je j wie­
dza! W naszych przedszkolach uczy się dbałości o higie­
nę zębów, ale nie wszystkie dzieci chodzą do przedszko­
la. To może być zwykła, najtańsza pasta, nawet sama woda 
i szczoteczka, byle m yć kilka razy dziennie i przez parę 
minut.
- S zko ła  w Rozdrażewie nie zapewnia uczniom pełnej 
opieki stomatologicznej, bo nie ma gabinetu dentystycz­
nego. G abinet taki je st w szkole w Nowej Wsi. Korzystają

Z niego również dorośli. Tu natom iast dzieci mogą przyjść  
do przychodni, albo ja  idę na kontrolne badania do szko­
ły. Wszyscy uczniowie są informowani o stanie swoich 
zębów i zgryzu. Czy przyjdą leczyć się do ośrodka? To 
ju ż  sprawa rodziców. Ja nie pójdę po  dzieci do szkoły, 
nie przyprowadzi ich też nauczyciel.
N ie m a przy naszej rozmowie doktor J a n in y  M ack ie­
wicz, przyjmującej raz w tygodniu w poradni „K". O opie­
ce ginekologicznej opowiada położna Lidia R yba. - Do 
poradni zgłaszają się pacjentki ciężarne i ginekologicz­
ne. Przeprowadzamy badania profilaktyczne w kierunku 
raka szyjki macicy oraz badania piersi. Pacjentki ciężar­
ne korzystają ze szkoły rodzenia iv Krotoszynie. Pomimo 
Że poradnia  je s t  czynna tylko jeden  dzień w tygodniu, 
mamy dużo pacjentek.

Powrót do zdrowia
- C horoby wśród dorosłych m ieszkańców gm iny mogę 
podzielić na trzy grupy - stwierdza kierownik ośrodka - 
Są to schorzenia układu krążenia, narządów  ruchu i p o ­
zostałe. M am y do czynienia z zamożną gminę, toteż je j 
mieszkańcy odżywiają■ się dobrze, albo raczej - bogato, 
dużo pracują, i to na roli. Sposób odżywiania i ciężka 
praca wpływają na powstawanie wymienionych przeze 
mnie schorzeń.
G m inny  O środek Zdrow ia od połow y lutego posiada 
doskonale wyposażony gabinet rehabilitacyjny. Sprzęt za­
kupiono z funduszy Kasy Rolniczego Ubezpieczenia Spp- 
łccznego. Technik fizykoterapii E w elina O d ro w sk a - 
Izdebska prowadzi zabiegi fizykalne i usprawniające w 
uniw ersalnym  gabinecie uspraw niania leczniczego dla 
pacjentów z całego ZZOZ-u. a także z okolic. Nawet szpi­
tal w Krotoszynie nie ma takiego wyposażenia. - Przyj­
mujemy na rehabilitację leczniczą, również posanatotyj- 
ną - wyjaśnia fizykoterapeutka. - Zabiegi służą temu. żeby 
m łędy człowiek, zamiast iść na rentę, odzyskiwał zdro­
wie i m ógł w rócić do pracy.

N i e  m a  p r o b l e m ó w

Rozdrażew  należy do krotoszyńskiego ZZOZ-u, bywa 
jednak, że pacjenci kierowani są na dalsze badania lub 
leczenie do Koźmina. - Możemy kierować ram bez prze­
szkód, nie stwarza się nam żadnych problem ów - stwier­
dza Jerzy Odrowski. - Kiedyś było inaczej, ale teraz chęt­
nie przyjmowani są pacjenci z naszego rejonu. M am y wsie, 
które graniczą bezpośrednio z Koźminem. Z  Grębowa jest 
do Koźmina chyba p ię ć  kilometrów, do Krotoszyna pięt­
naście. Kieruje się tam, gdzie bliżej i lepszy dojazd.
-  N ie  mam również Żadnych problem ów ze skierowania­
mi do klinik specjalistycznych w dużych miastach - dok­
tor Piaskowski myśli o swoich małych pacjentach. - Dzieci 
Z opóźnionym rozwojem psychomotorycznym kieruję za­
wsze do Poznania, bo tam przyjm owane są od  razu. w 
Kaliszu trzeba czekać.

E s t e t y k a  i  s t r a j k

w ostatnim czasie przychodnia zyskała bardzo na w y­
glądzie od strony ulicy, ponieważ stare, cieknące okna 
wymieniono na nowe, plastikowe. - D użo do życzenia  
pozostaw ia szata elewacji - kierow nik przychodni ma 
zastrzeżenia do estetyki budynku. - Gmina bardzo pom a­
ga przychodni: finansuje zakup różnych aparatów , daję 
swoją ekipę do robót remontowych. Pani wójt obiecała  
mi, że jeśli czas pozwoli, a ZZO Z da materiały, to gm in­
na ekipa poprawi elewację.
A co ze strajkiem medyków? - W Rozdrażewie wygląda  
to tak samo jak  wszędzie • nie wypisujemy numeru staty­
stycznego choroby na drukach L-4 - przedstawia sprawę 
pediatra. - Przyłączyliśm y się do protestu, ale strajku  
włoskiego nie wprowadziliśmy, bo u nas pacjenci są za­
wsze dokładnie badani.

Izabela Bartos

Rzecz
Krotoszyńska
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- N ie  m ie liśm y  d o tą d  ta k  p ię k n e g o  D n ia  M e ta lo w c a  - powiedział 5 kwietnia podczas uroczysto­
ści inaugurującej obchody 120-lecia Wytwórni Sprzętu Mechanicznego KROTOSZYN SA 
Benon Maleszka - przewodniczący zakładowego koła Związku Zawodowego Metalowców.

O wyższości
Dnia Metalowca nad jubileuszem
120 lat temu, w 1877 roku, powstała Krotoszyńska Le- 
jam ia Żelaza. W ciągu dziesięcioleci maleńka dziewięt­
nastowieczna odlewnia przekształciła się w dużą, now o­
czesną fabrykę, eksportującą do 66 firm w 23 krajach 
świata, bardzo dobrze notowaną w rankingu 500 najlep­
szych polskich przedsiębiorstw i 100 największych eks­
porterów do krajów Unii Europejskiej.
N a dzisiejszą kondycję firmy pracowało kilka pokoleń 
krotoszynian, co podkreślił podczas uroczystości w kinie 
PRZEDW IOŚNIE Z dz isław  B iałek  - prezes Zarządu 
WSM SA, z okazji Dnia M etalowca i jubileuszu dzięku­
jąc całej załodze, czyli współtwórcom sukcesu. O kiero­
wanej przez siebie fabryce powiedział: Nasza ukochana 
firm a.
- Dzień M etalowca wyżej stoi od  jubileuszu  - podkreślił, 
ku zaskoczeniu pracowników WSM-u i ich gości, Benon 
M aleszka (nieświadomie zapewne przywołując zebranym

na myśl rozważania o pierwszeństwie jajka nad kurą bądź 
odwrotnie), po czym życzył załodze i dyrekcji zakładu... 
niepewności. Wytłumaczył, że oznaczać m a ona nadzie­
ję , że WSM nadal będzie się dobrze rozwijać. - Pewność 
oznacza stagnację, brak walki. A  kto rezygnuje z walki, 
na przykład o zdrowie, może stracić życie - tak w dużym 
skrócie brzmiało uzasadnienie życzeń związkowca. 
Prow adząca uroczystość kobieta z klasą - Zofia C zer­
n icka z telewizyjnej DW ÓJKI, poprosiła też na scenę 
przewodniczącego Rady Miejskiej Krotoszyna. R yszard  
B elak  mówił krótko i treściw ie, a szczególną uwagę 
zwrócił na ogromną rolę wytwórni dla rozwoju i promo­
cji naszego miasta.
Część artystyczną wypełnił w ystęp jedynego w Polsce 
profesjonalnego zespołu cygańskiego ROMA.

(er)

Gospodarze

Maria Gniazdowska
- P ro w a d z im y  n o rm a ln e  ży c ie  p r z e c ię tn y c h  r o ln ik ó w  - Maria 
Gniazdowska mówi powoli i spokojnie. - N a jw a ż n ie jsz a  j e s t  
p o g o d a  d u ch a . C ie s zy  n as w szystko , n ie  j e s te ś m y  sm u tn i. W  
P o lsce  za c h o d z ą  p e w n e  p rz e m ia n y  h is to ryc zn e , j a k a ś  e w o lu ­
cja. To d łu g i o k re s  i  w ym a g a  c ie rp liw o śc i. K to ś  n a rzek a , ż e  
Ż yw iec j e s t  n ieo p ła ca ln y , ż e  zb o ż e  z a  ta n ie , ż e  n ie  o p ła ca  s ię  
sprzedać . M ó w ię  m u : S przeda j, c h o ć  ta n io . K ied y  b ęd z ie sz  m ie ć  
p u s ty  c h lew , to  w ted y  d o p ie ro  b ę d z ie  k o n iec .

- Teraz je s t o wiele lepiej, niż przed  
laty - wszystkie artykuły do produk­
cji rolnej są  w zasięgu ręki, na tele­
fon. Trzeba tylko m ieć pieniądze na 
ich zakup. W naszym gospodarstwie 
je st pebiy zestaw podstawowych m a­
szyn do pracy w gospodarstwie. Nie 
kupiliśmy jeszcze tylko kombajnu.
“ Urodziłam  się tutaj. Jestem czwar­
tym pokoleniem z mojej rodziny mie­
szkającym w tym domu. W 1924 roku 
pradziadkowie nabyli całe gospodar­
stwo. Po wojnie objęli je  rodzice. 
Nazywano nas kułakami. N a począt­
ku lat 60., gdy byłam na drugim roku 
studiów w Akademii Rolniczej, zabra­
no rodzicom to kułackie gospodar­
stwo i przy łączono do PGR-u. Na 
szczęście nie odebrano domu. Rodzi­
ce zostali bez środków do życia. 
- P o  studiach wróciłam tu z mężem. 
P od ję liśm y p ra cę  w m iejscow ym  
PGR-ze obejmującym moją ojcowi­
znę. Pani Maria pracowała jako eko- 
nomistka, mąż - Jerzy  Gniazdowski, 
z wykształcenia ichtiolog - również 
znalazł zatrudnienie w księgowości. 
W latach 80. udało im się wykupić 
około 20 hektarów ziemi z dawnych 
dóbr rodzinnych. W roku 1992 sta­
nęli do przetargu i dokupili pozosta­
łe 40 ha, scalając ojcowiznę. Od tego 
momentu M aria  G niazdow ska wła­
da gospodarstwem w jego dawnych 
granicach.

Praca

Jed n ą  z pierwszych inwestycji były 
staw y. W nieco g rząsk im  terenie 
przed domem znajdowało się oczko 
wodne. Jerzy Gniazdowski zajął się 
nim. Dzisiaj, przechodząc wiodącą 
od szosy do domu aleją lipową, m oż­
na zobaczyć położone po obu jej stro­
nach trzy stawy. Dwa z nich są już 
stawami hodowlanym i, trzeci czeka 
na zarybienie.

N a prawo od domu stoi duża owczar­
nia. O d listopada do końca kwietnia 
przebywa w niej stale stado owiec, 
średnio dw ieście sztuk. Pozostałą 
część roku owce spędzają na łąkach, 
na które przeznaczone są nieużytki. 
Jagn ię ta  sprzedaw ane są g łów nie 
kupcom włoskim, bo w naszym kra­
ju  mięso jagnięce nie cieszy się po­
pytem . N a polach  G niazdow skich 
rosną buraki cukrowe, pszenica, rze­
pak.
O b ie  córki poszły w ślady m atki. 
Agnieszka skończyła Akademię Rol­
n iczą w P oznan iu . T ym czasow o  
przerwała pracę nad swoim doktora­
tem, wracając do domu. Zostanie tu, 
prowadząc gospodarstwo domowe do 
czasu, aż M agda zda egzamin m agi­
sterski i zajmie jej miejsce obok ro­
dziców. - Cieszę się z tego. że córki 
poszły śladem żony - stwierdza Jerzy 
Gniazdowski. - Nie. m yśmy ich nie 
nam awiali, ani nie przekonyw ali - 
wyjaśnia gospodyni. - To wyglądało  
tak samo jak  w moim przypadku. Po 
prostu wiedziałam od  zawsze, że zo­

stanę rolniczką, nikt mnie nie zm u­
szał.

Dworek

D om  G niazdowskich to stary dw o­
rek. Jak oceniają rzeczoznawcy, zbu­
dowano go w latach 20. lub 30. ze­
szłego stulecia. Dworek jest wpisa­
ny do oficjalnego rejestru zabytków 
i zaopatrzony w odpowiednią tablicz­
kę . O b ecn i je g o  w łaśc ic ie le  pod  
nadzorem  służb  konserw atorskich  
przeprow adzili rem ont, po którego 
zakończeniu wojewódzki konserwa­
tor zabytków  zgłosił dom ostw o do 
m in is te ria ln eg o  k o n k u rsu . G n ia ­
zdow scy otrzym ali wyróżnienie za 
„uratowanie i adaptacje na cele mie­
szkalne X IX -w iecznego dw oru”. - 
Dowiedziałam  się o tym telefonicz­
nie - opow iada Maria Gniazdowska.
- P ojecha łam  z córką . O na była  
ubrana zupełnie na sportowo. Całe 
szczęście, że ja  wzięłam żakiet. M y­
ślałam, że wręczą mi jak ieś  pisemko, 
tymczasem w Ministerstwie Kultury i 
Sztuki pełna gala: panowie  w czar­
nych garniturach, telewizja, gazety, 
gratulacje.
-  Naturalnie, też borykamy się z  trud­
nościami. Jesteśmy katolicką rodzi­
ną i chyba to przede wszystkim p o ­
m ogło nam w życiu. Przestrzegamy 
tradycji, ale i jesteśm y nowocześni. 
Potrafimy być  pogodni, bo nasz dom  
przeżył gorsze czasy.
- M o je  marzenie ? Oby nam nie było 
gorzej i oby służyło zdrowie. Cieszy­
my się, że odzyskaliśmy ziemie i przy  
okazji zostawim y coś m łodemu poko­
leniu - uzupełnia Jerzy Gąiazdowski.

Izabela Bartos

Fot. „Rzecz" - Bartoś 
Dom Gniazdowskich to stary dworek

\

Echa naszych publikacji

Rzecz w tym...
..., że ze smutkiem przeczytałam ostatni felieton Romany Hyszko („W czym 
rzecz?”, RK nr 9 z 4  kwietnia 1997).
Sm utek - nowe uczucie, które nigdy nie towarzyszyło mi przy lekturze te­
kstów tej autorki. Romana Hyszko zarzuca innym krotoszyńskim mediom, iż 
w walce o czytelnika (i reklamodawcę) uciekają się do „(„.) rozsiewania kłam ­
liwych wiadomości o nakładach, poziomie sprzedaży krotoszyńskich mediów 
i cenach reklam" oraz do „(...) stosowania wielu innych, równie obrzydli­
wych chwytów”.
W ym ieniono w felietonie redakcję „Ziemi Krotoszyńskiej” - lokalnej muta­
cji „Ziemi Kaliskiej” . To ja  - niżej podpisana. Nie przyznaję się do żadnego z 
zarzucanych mi „obrzydliwych” czynów. Jeżeli Romana Hyszko ma wobec 
mnie. (a piszę wyłącznie we własnym imieniu) konkretne zarzuty, to prosiła­
bym o zapoznanie z nimi Czytelników „Rzeczy Krotoszyńskiej” . Najlepiej 
przytoczyć konkretne daty, miejsca i nazwiska. Skoro na łamach pisma odby­
wa się sąd i znalazł się oskarżyciel - niech będą też świadkowie i dowody. 
„N ajlepszą promocją jest dobra jakość” - zgadzam się z tym całkowicie. Fa­
talnie, gdy ktoś stosuje metody „podjazdowe” . Źle też, kiedy nobilituje siebie 
zgrywając niewinną ofiarę zawistnych konkurentów. Zapewniam, że mój jed ­
noosobowy atak ma ograniczone możliwości rażenia i nie sądzę, by ktokol­
wiek z „Rzeczy" poległ za jego przyczyną na polu chwały, lub by wyniesiono 
go na jeden z krotoszyńskich ołtarzy.
Je s t mi niezmiernie przykro, że to właśnie Romana Hyszko skierowała pod 
moim, między innymi, adresem bardzo ciężkie zarzuty. Nasi rozmówcy, czy­
telnicy, wspólni znajomi i wrogowie ocenią tę sytuację sami.
R edakcji „Rzeczy” przemawiającej głosem  Naczelnej gratuluję dobrego sa­
mopoczucia. Czy stając przed lustrem mówicie sobie spokojnie - nie stosuje­
my „równie obrzydliwych chwytów”?
Zjaw isku konkurencji towarzyszą, niestety, ludzkie słabości. Zazdrość, py ­
cha, szyderstwo, brak odwagi cywilnej - nie są obce nikomu, nawet Wam. 
Pozostaje jedynie pytanie, gdzie leży granica przyzwoitości?
M ija  właśnie sześć lat od mojego pierwszego spotkania z zespołem „Rzeczy 
Krotoszyńskiej” . M am okazję świętować jubileusz tekstem publikowanym  
na Waszych łamach. Szkoda tylko, że do jego napisania skłoniły mnie tak 
przykre okoliczności.

Marzena Wiśniewska

Od autorki:
W łaśnie, gdzie leży granica przyzwoitości? W moim fe lie tonie zwróciłam  
uwagę na pewne fak ty  na długo, długo po  tym, kiedy została ona przekroczo­
na i - ja k  w idać - znacznie później, niż powinnam . Koleżeństwo z konkurencji 
przyzwyczaiło się, że „Rzecz"nie reaguje na mniej lub bardziej oficjalne za­
czepki - ani te na łamach, ani te szeptane. S tąd  zapewne święte oburzenie, 
wytaczanie w stronę „Rzeczy" potężnych armat, przykładanie własnej miary 
do cudzych luster.
T o  zdumiewający sposób rozumowania, z którym nie zamierzam polem izo­
wać. Fakty mówią same za siebie.

Romana Hyszko

Felietonik

Smutek[udawany
Po lekturze ostatn iego felietonu Romany Hyszko zapierałem się wszem i 
wobec, że  dziennikarka lokalnego dodatku bierni Kaliskiej" zrozumie w czym  
rzecz. Jej odpowiedź wprowadziła mnie w s ta n  osłupienia, więc chwyciłem 
za pióro.
Nie ma się co obrażać na rzeczyw istość - pani Wiśniewska - gdy j e s t  się w 
niej zanurzoną po pas. Nie ma co tera z uderzać w ton  pokrzywdzonej pan- 
ny, gdy j e s t  s ię  matroną bez złudzeń, a  to  ju ż wyższy stopień wtajemnicze­
nia. Koleżanka z  „Rzeczy" grzecznie radziła: „Może pożyteczniej ty ło b y  tra ­
cony czas  poświęcić pracy nad własnymi pismami". A Fani ni to  w gorzkie 
żale, ni to  w odwracanie kota ogonem. Może to  sprytne, ale nie do końca 
uczciwe.
J ak  Fani taka uparta i przebiegła, to  nieco Fani przypomnę, pani Wiśniew­
ska.
Pam ięta Fani zapewne, jak  złączyła  się  Fani z  kolejną redakcją swojego 
życia, z  ,jZiemią Kaliską". Z rozsądku myślę raczej niż z  porywu serca. To 
była czwarta redakcja w ciągu niepełnych 5 la t poczciwe spędzonych na 
ziemi krotoszyńskiej. „Małowierna" mówili wówczas niektórzy, choć ja  s tu ­
dziłem ich gorące usta.
I wtedy okazało się, że  „Rzeczy" trzeba dokopać. Nie w prost - rzecz jasna  
- bo na to  trzeba odwagi, lecz anonimowo. IV rubryce „Ziemi" - „Fra&ówka" 
zaczęto  ośm ieszać „Rzecz" poprzez zestawianie cytatów , szukanie błędów 
zecerskich, dopisywanie domniemanych znaczeń. To tania m etoda, przy po­
mocy której zeszm acić można każdy tek st, każdą gazetę , z  JZ\emią Kali­
ską" włącznie. „Frasówce" przyświeca idea - duży bije małego!
Nie wiem - pani Wiśniewska - kim j e s t  ów dżentelmen, który co tydzień w 
pocie i mozole zestaw ia te  swoje dyrdymały. Przypomina mężczyznę, który 
nie mając odwagi zd o tyć  kobiety, ogląda „świerszczyki". Można tylko za ­
zdrościć zespołowi bierni", jego Naczelnej i Fani osobiście ta k  sprawnego 
partnera, choć boję się, ż e  na dłu ższą  m etę może to  okazać się  - delikatnie 
mówiąc - niezdrowe.
A  Fani pisze, pani Wiśniewska, że  Fani smutno. Smutno być Fani powinno 
od dawna z  powodu te j nieuczciwej gry dużej gazety . F>o Fani s łu ży  pod jej 
chorągwią i musi Fani odnaleźć tyle odwagi, by przyjąć na siebie choć czą­
s tk ę  odpowiedzialności.
J a  Fanią bardzo, bardzo proszę - pani Wiśniewska - niech Fani się wreszcie 
z  tego powodu zasmuci, bo będę się  musiał o Panią martwić (na łamach).

GRUDA

Rzeez
Krotoszyńska
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Dzisiaj proponuj ę Państw  u
c ia s to  b a rd z o  p ro s te  w  p r z y g o ­
to w a n iu  i b a r d z o  d o b r e  w  s m a ­
k u .

Z  A l i c j ą  m u s i  s i ę  u d a ć !
UBIJANI EC
S k ła d n ik i

7 całych jaj, 15 dag mąki pszennej, 15 dag kartoflanki, 1 
szklanka cukru, pół kostki margaryny, 2 łyżeczki proszku 
do pieczenia, litrowy słoik musu jabłkowego, cukier pu ­
der do posypania ciasta.

P rzygotow anie

Ja jk a  z cukrem ubić na parze na gęstą masę, tłuszcz sto­
pić. Do jajecznej masy wsypać przesianą m ąkę z pro­
szkiem, a na końcu letni, stopiony tłuszcz. D elikatnie 
połączyć składniki.
U piec ciasto na dość dużej blasze, wyłożonej pergam i­
nem, na złoty kolor w średnio gorącym piecu (temp. oko­
ło 175 stopni C). Po przestudzeniu przełożyć musem ja ­
błkowym (musi być bardzo gęsty) i popudrować.

A lic ja  S te f a ń s k a

D z ie ń  d o b r y  
- to  j a !
A oto kolejne fotografie najmłodszych mieszkańców Ziemi Krotoszyń­
skiej, którzy przyszli na świat na oddziale położniczym szpitala przy 
ulicy Bolewskiego. Publikujemy je, oczywiście, za zgodą mam malu­
chów, one też podały nam wagę i długość swoich nowo narodzonych 
pociech. Jedną bezpłatną fotografię dziecka przekazujemy zawsze jego 
rodzicom za pośrednictwem położnych, którym serdecznie dziękuje­
my za pośrednictwo.

10. Hubert Pawlicki z Kroto­
szyna ur. 6.04.97; 3400 g, 
55 cm

Syn państw a Sekułów  z 
Dzielić ur. 31.03.97; 3800 

57 cm

6 . Syn państwa M usiałów z 
K rotoszyna ur. 1.04.97; 
3700 g, 57 cm

Syn państwa Łakomych z 
K rotoszyna ur 28.03.97; 
3550 g, 54 cm

7. Syn państwa M arszałków 
z K obierna ur. 4 .04 .97 ; 
44(X) g, 57 cm

11. Syn państw a W ąsików z 
Rozdrażewa ur. 4.04.97; 
3300 g, 55 cm

4. Gracjan Guzowski z Kro­
toszyna ur. 30.03.97; 3400 
g, 57 cm

8 . M arta Przybylska z Kro­
toszyna ur.6.04.97; 3700 
g, 56 cm

12. Cezary Jarosz z Koźmina 
ur. 2.04.97; 3350 g, 56 cm

CZUŁE 5 ŁÓWKA
Z  okazji Imienin kochanemu 
Dziadkowi Frankowi 
dużo zdrowia i stu lat życia 
życzą
Ania, Gosia i O luś 

* * *
D rogiej M atce C hrzestnej - 
pani Halinie Jędrzejak z Kro­
toszyna
z okazji Jej Urodzin 
100 lat i dużo słońca 
życzy 
„S "

* * *
M arto z trzeciej „be” 
zauważ wreszcie mnie! 
Kum pel, który m arzy o tym, 
żeby być dla Ciebie kimś wię­
cej

Rysiowi O.
z okazji Imienin
podniebnych lotów w dobrym
towarzystwie
życzą
Przyjaciele

* * *
Dla O luchy na Urodziny 
życzenia spełnienia marzeń 
ślą
Pajęczaki

* * *
K ochanym  Rodzicom 
W andzie i M arianowi M. ze 
Zdun
w rocznicę ślubu 
serdeczne życzenia 
pociechy z nas, 
czyli owoców Ich związku

oraz samych radosnych i sło­
necznych dni 
życzą 
E. i P.

* * *
Karolinko, będę w Rozdraże­
wie, jak  zawsze.
Proszę Cię, przyjdź! 
Nieśmiały, a  znany Ci wielbi­
ciel z Krotoszyna 

* * *
Serdeczne podziękowania dla 
opiekuńczych, miłych i pięk­
nych pań pielęgniarek 
oddziału, chirurgicznego szpi­
tala przy ulicy M ickiewicza 
za fachową opiekę nad siostrą 
składa
brat - Jan Zasieczny 

* * *
H ani i Jej W ybrankowi 
na nowej drodze życia
- niech się szczęści!
- Chórzyści -

1. Córka państwa Ciepłych z 
C hw aliszew a ur. 31.03. 
97; 3100 g, 55 cm

5. Syn państwa Jańczaków z 
K rotoszyna ur 31.03.97; 
3850 g, 58 cm

9. Syn państw a Jędrkow ia- 
ków  z K ro to szy n a  ur. 
6.04.97; 4600 g. 61 cm

13. K aro l Jan  S zeszy ck i z 
K ro to szy n a  u r.4 .0 4 .9 7 ; 
3750 g. 56 cm

Od marca „Rzecz Krotoszyńska” jest wydawana 
co tydzień. Zapytaliśmy więc przechodniów, jak 
oceniają starą i nową „Rzecz”.

A  L O D Z I E  M Ó W I Ą . . .
M yślę, że powinno w niej znajdować się więcej informacji, ak­
tualnych wiadomości. Nie wiem, co w tej chwili znajduje się na 
łamach tego pisma, ale kiedyś „Rzecz K rotoszyńska” nie była 
gazetą zbyt aktualną.

(J .W ., la t 62)
N ie zawsze czytamy „Rzecz”, ale podoba nam się w niej kącik, 
w którym m ożna przesłać komuś życzenia, czyli „Czułe słów­
ka".

(m ałżeństw o z K ro toszyna) 
C zytam  tę gazetę od deski do deski. M oim zdaniem, jest w niej 
za mało artykułów, a za dużo ogłoszeń. Myślę, że przydałoby 
się pisać więcej o mieście.

(p o lic ja n t, la t  47)
N ie kupuję żadnych gazet. Informacji dostarcza mi telewizja 
wraz z krotoszyńskim GOSATEM .

(em eryt, la t  62)
C zytam  „Rzecz Krotoszyńską". Podobają się mi wszystkie no­
winki, interesujące są dzieje Krotoszyna i informacje o pracach 
prow adzonych na terenie miasta i gminy. Myślę, że tygodnik 
spełnia wymagania stawiane gazecie regionalnej.

(techn ik  ekonom ista , la t 32) 
N ie zawsze czytam tę gazetę. Podobają mi się wszystkie wiado­
mości bieżące. M yślę, że to dobra gazeta, publikująca też arty­
kuły o historii, kulturze i ciekawostki z Krotoszyna.

(nauczycie lka, la t 32)
C zytam  czasami tę gazetę. Niczego bym nie zmienił.

(techn ik  ce ram ik , la t 26)
N ie mam nic do zarzucenia, w ygląda ona dobrze, artykuły są na 
poziom ie, bieżące. Bardzo lubię czytać pierwsze strony tego 
pisma, gdzie zamieszczane są. zwykle bieżące informacje z m ia­
sta i gminy Krotoszyn.

(P J - ,  technik  m echanik)
M a ło  jest tu rubryk .o  tym . co ludzie o K rotoszynie myślą, 
mówią. Uważam, iż trzeba poruszać aktualne sprawy naszego 
miasta, które są problem am i d la  przeciętnych mieszkańców. 
Trzeba więcej pisać o czystości, o tym, jak ludzie żyją, jak pra­
cują, ile zarabiają - to przecież gazeta dla krotoszyniaków. Czy­
tam różne gazety, ale sądzę że „Rzecz Krotoszyńska" jest naj­
lepszą z nich.

(em eryt, la t 67)
C zytam  często o zabytkach, historii Krotoszyna i wydarzeniach, 
które tutaj m iały miejsce.

(e lek trom o n te r, la t 40)
Chciałbym , żeby było więcej ogłoszeń samochodowych - moż­
na by na nie poświęcić całą jedną stronę. Zwykle chętnie czy­
tam inform acje z regionu.

(tech n ik  m echanik, la t 37)
S ą  w  tej gazecie różne artykuły, ale czytam przede wszystkim 
wiadomości z Krotoszyna. Raczej niczego bym nic zmieniał.

(em eryt, la t 70)

Z e b ra ł 
K a r o l  B a n a s z a k

Przyszli na świat...
K ry stian  F ilip ia k , A g a ta  A g n ie s z k a  P iłk o w sk a , K am il 
F ren ce l, E lż b ie ta  K o złow ska, M iło sz  P io tr  K o ła tk i, D a­
w id  Ja g ła , M ik o ła j T o m a s z  S zo p iń sk i, K a ro lin a  P a ta ­
las, P a try k  W o jc iec h  W a lcza k , Jak u b  A d am  H udziń sk i, 
P a try k  M a re k  P aszek , Ju s ty n a  M a rty n a  C h o ło d e ck a .

(2 7  m a rca  - 2  kw ie tn ia ,
U rzą d  S ta n u  C y w iln e g o  w  K r o to s zy n ie )

Rzecz
Krotoszyńska 6
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W cyklu tym zamierzamy przybliżyć liderów LUMENU, ro­
dzimej firmy o ponad stuletniej tradycji, dobrze reprezentu­
jącej Krotoszyn w kraju i poza jego granicami.

L U M E N I C I
- Pojaw ia się i znika ja k  biała dam a - cicho i bezszelestnie - to opinia panów 
o „śpiącej królewnie” Bogusław ie Sędzik, kierowniczce Działu Uszlachet­
niania Świec w Zakładzie nr 1 przy ul. Sienkiewicza w Krotoszynie. W w y­
twórni pracuje od maja 1993 roku. Z  
zawodu jest technikiem ceramikiem.
Zaczynała jako dekoratorka świec w 
lakierni, po roku została zmianową, 
stanowisko kierowniczki piastuje od 
półtora roku. - Do dzisiaj awans ten 
je st dla mnie zaskoczeniem - stwier­
dza Bogusława Sędzik. O dbyła też 
praktykę w firm ie św iecarskiej w 
Niemczech.
P rzew odzi dw udziestoosobow ym  
zespołem  kobiecym . - D ziewczyny  
boją się mnie, choć nie wiem dlacze­
go - mówi trzydziestoletnia kierow­
niczka. - Uważam, że nie mają żad­
nego powodu. Czasami, po kilkakrot­
nym zwróceniu im uwagi, muszę ob­
cinać premie, ale staram się to robić Pot. ..R zecz' - Pawlik
rzadko. Może właśnie /. tego powodu najbliższe współpracownice nazywają 
ją  żyletą iub wściekłą blondyną. Ich zdaniem, często ma „humory". Twierdzą 
też, że gdy dzień zaczyna od serka hom ogenizowanego, jest nie do wytrzy­
mania. A tak poza tym. jest sympatyczna. Lubi „krótko się nosić", eksponu­
jąc zgrabne nogi. Gdy pewnego dnia zakryła nogi całkowicie, tak zdziwiła 
tym jednego z panów, że zapytał: - Pani Bogusiu, a pani dziś tylko w spo­
dniach...?
Je j ulubioną rozrywką jest szybka jazda samochodem. Na co dzień jeździ 
tylko „maluchem”, ale marzy o lepszym wozie. Lubi się bawić, jak tylko ma 
okazję. W pracy natomiast znana jest z tak zwanego gorącego kubka, z które­
go często zajada barszcz czerwony z grzankam i. Niektórzy mówią, że nie 
muszą Bogusi widzieć, a już wiedzą, że nadchodzi. M ożna ją  bowiem usły­
szeć z daleka, gdy pobrzękuje srebrną biżuterią, którą cała jest poobwiesza- 
na. Gdy po raz pierwszy przyszła do sekretariatu pytać o pracę, wyglądała 
nieco inaczej niż dzisiaj - miała długie blond, zlokowane włosy i odziana była 
od stóp do głów w czarną „skórę”. Jeszcze przed rozmową z szefem firmy z 
góry wiadomo było, że zostanie przyjęta.
Jak o  blondynka, zapytana została o swój stosunek do popularnych kawałów, 
właśnie o blondynkach: - Wyjątek potwierdza regułę - odpow iada Bogusława 
Sędzik. - Nie każda przecież musi być głupia.

( j o t )

Spory
zakończone?
Dwudziestu kilku pracowników 
Miejskiego Ziakładu Komunika­
cji podpisało się pod skierowa­
nym do burm istrza Juliana Jo- 
ksia 4 lutego pismem w sprawie 
wotum nieufności dla dyrekto­
ra  tego zakładu - Wiesława Ga- 
łęskiego. Twierdzą, że do tej 
pory nie otrzymali odpowiedzi.

W  swoim piśmie pracownicy M ZK 
zarzucają dyrektorowi, że bez w ypo­
wiadania umów o płace zamienił pre­
m ię regulam inow ą na uznaniow ą, 
zmienił zasady wypłaty dodatku sta­
żowego, nie wlicza do wynagrodze­
nia dodatku za nadgodziny i błędnie 
dolicza dodatek stażowy do zasiłku 
chorobowego. Uważają też. iż pod­
ją ł niekorzystne dla finansów zakła­
du decyzje - o likwidacji linii numer 
8 i nieprzedłużaniu linii . J ” o prze­
jazd przez osiedle w Koźminie w dni 
robocze.
M iejsk i Zakład Komunikacji w Kro­
toszynie jest zakładem budżetowym 
gminy. Jak twierdzi burmistrz Jokś, 
jeszcze w styczniu przedstawiciele 
samorządu przeprow adzili w MZK 
kontrolę, w wyniku której dyrektor 
G ałęsk i ukarany został naganą (za 
brak w zakładzie regulaminu w yna­
grodzeń). 6 lutego, czyli następnego 
dnia po otrzymaniu pisma w sprawie 
wotum nieufności, burmistrz Ju lia n  
J o k ś  i praw niczka E w a L in d n e r-  
G ra f  spotkali się z kierownictwem i 
p rzed s taw ic ie lam i p raco w n ik ó w  
M ZK. Burmistrz jest zdania, że roz­
strzygnięto wówczas wszystkie spo­
rne kwestie, stąd wniosek o wotum 
nieufności stracił moc.
D o  p rob lem ów  „a u to b u so w y c h ” 
wrócim y w jednym  z najbliższych 
numerów naszego tygodnika.

(er)

Fot. „Rzecz" - Pawlik

l KALAGROS i KALBUD
l P o  raz drugi z rzędu Rada W oje- 
I wódzka Naczelnej O rganizacji Tech- 
I nicznej w Kaliszu organizuje na te- 
\ renie obiektów  sportow ych  klubu 
i; CA LISIA i O środka Sportu i Rekre- 
\ acji (ul. Łódzka) Targi Rolno-Spo- 
\ ży w czo -K o n su m p cy jn e  K A L A - 
\ GROS. Targi odbędą się w dniach 17

do 20 kwietnia. Zaproszono na nie 
także znaczące firmy z innych w oje­
wództw kraju oraz z zagranicy.
Z a  m iesiąc (15 do 18 m aja) N OT 
organizuje kolejną imprezę targową 
- trzecie z kolei Targi Budow nictwa 
i W yposażenia KALBUD.

(er)

X hurtownia piwa, wina i napojów
X hurtownia nawozów sztucznych i środków ochrony roślin 
X  materiały budowlane 
X  węgiel
A  stacja paliw (etylina 94, olej napędowy)

f il
\ j m w m

ul. Kobylińska 33 (dawny SKR) 63-760 Zduny 
te l .2 1 -5 1 -2 1 ,21-51-22

Zapraszamy do nowo otwartego 
pierwszego w Zdunach

SAMOOBSŁUGOWEGO PAWILONU SPOŻYWCZEGO 
oferującego towary po atrakcyjnych cenach

Z a k ł a d  K o n f e k c y j n y  

„ T e o m i n a ”  

w  K r o t o s z y n i e

ogłasza

przetarg nieograniczony 
na wykonanie *

pełnej renowacji elewacji 
budynku administracyjnego 

wraz z ociepleniem  
systemem Atlas Stopter

Z pełnym zakresem prac i obmiarem 
zapoznać się można w siedzibie 
zakładu przy ul. Ceglarskiej 1.

Oferty zawierające całkowitą cenę 
usługi oraz termin realizacji można 
składać w siedzibie zakładu (pokój 26) 
do dnia 23.04.1997r.

Termin wykonania prac 
maj - czerwiec br.

R zecz
Krotoszyn^ & 7
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Na kolację z kuratorem
Pogaw ędka z M arią U rbaniak  - dy rek to rk ą  O środka  Szkolno-W ychowawczego przy ul. O strow skiej w Krotoszynie, k tó rą  
K ap itu ła  T ytu łu  K rotoszynianin R oku uhonorow ała w lutym  (obok czterech innych osób) nom inacją do tego tytułu.

Fot. „Rzecz" - Pawlik

- N ajlepiej czuję się... w roli nauczycielki i opiekunki młodzieży.
- Zaw ód nauczyciela... to wspaniała profesja. W ybrałabym ją  na pew no po 
raz drugi.
- Ż yję po to... aby pomagać innym, nieść pomoc bezbronnym, pokrzyw dzo­
nym przez los.

- M oja dewiza życiow a... to szacunek dla drugiego człowieka, a w szczegól­
ności* dla słabszego. Przykład: szacunek nauczyciela do ucznia.
- Może to  śm ieszne... że to ja  właśnie zostałam nom inowana spośród ty lu 
obywateli gminy.
- C zuję się... zaszczycona tym faktem. Cieszy mnie, że w ostatnim roku m o­
jej pracy zawodowej spotkał mnie taki zaszczyt.
- G dybym  m ogła... to załatwiłabym więcej pieniędzy dla mojej szkoły.
- D enerw ują mnie... nieuzasadnione wymagania ludzi.
- U ciekam ... przed nieżyczliwymi.
- Po trzebu ję... w pracy - wsparcia finansowego dla placówki, w domu - więk­
szej cierpliwości ze strony rodziny, szczególnie męża.
- L ubię... dużo mówić, ale nie obmawiać.
- C hciałabym  kiedyś... z całą rodziną wyjechać do Paryża, Hiszpanii, a naj­
chętniej... znów do Kołobrzegu, gdzie bywam co roku.
- S zukam ... sponsorów dla mojej szkoły.
- G dy  p racu ję... jestem tak pochłonięta, że nie wiem, co się wokół dzieje.
- Nie um iem  pogodzić się... z beztroską.
- M ałżeństw o... udało m i się.
- R odzina... to mąż, ukochana córka i wspaniały wnuczek.
- N ajw iększym  au to ry tetem ... jest dla mnie mój m ąż - Janusz.
- W ierzę... w lepszą przyszłość dla oświaty.
- Nie jestem ... złośliwa. Umiem szybko przebaczać i zapominać urazy.
- Peszę się... złymi uwagami pod adresem mojej pracy.
- W zrusza m nie... los dzieci żyjących w patologicznych rodzinach.
- N ajw iększe w rażenie... zrobił na mnie mój pierwszy dzień w szkole spe­
cjalnej. Wtedy to po raz pierwszy zetknęłam się z dziećmi upośledzonymi.
- M arzy  m i się... sala gim nastyczna i rehabilitacyjna dla dzieci niepełno­
sprawnych przy szkole.
- S łucham  m uzyki... ostatnio - disco polo, razem z moim wnuczkiem.
- P ien iądze... lubię je  mieć, ale jestem oszczędna. Zawód mój jednak nie 
pozwolił mi zgromadzić wielkiej fortuny.
- G dybym  była bogata... może bym oszalała?
- M oi przyjaciele... Jest ich wielu. To przede wszystkim koleżanki, z którymi 
uczęszczałam do szkoły i z którymi pracowałam. To również sąsiedzi. z którymi 
żyjemy bardzo blisko.
- N ajgorsze, co m ogłoby m nie spotkać ... to właśnie brak przyjaźni.
- M oje najw iększe osiągnięcie... Poprzez swoją pracę zawodową stałam się 
matką nie jednej, a trzech córek. Dwie moje wychowanki bowiem zostały 
przeze mnie usamodzielnione i otoczone przez moją rodzinę prawdziwie ro­
dzicielską opieką. Dzisiaj założyły już własne rodziny. Nadal utrzymujemy z 
nimi bardzo bliskie kontakty. Cieszymy się z każdych ich odwiedzin. To wła­
śnie mój największy sukces.
- C hciałabym  zjeść kolację... z kaliskim kuratorem  oświaty. Może udałoby 
mi się załatwić zwiększenie budżetu dla szkoły.
- Życzyłabym  sobie... zdrowia, by nadal móc służyć innym.

Pogawędkę prowadziła 
Jola Junatowska

Graj, piękny Cyga

a w r a c ;
- To moi przyjaciele. Znamy się i  pot 
Wasyla na początku mojej pracyv tel 
sobie do gustu. Kiedy tylko mogę, 
działa „Rzeczy” po występie tep ze 
zenterka telewizyjnej DWÓJKI-

Z ofia  C zernicka bywa gościem na weselach5 lnnyc 
źnionych polskich Romów. - Mogłabym o °Poi
stety. nie porw a ł mnie żaden Cygan, ale p r t jak>

ogi*słuchałam pięknych muzyków grających ogwecZa 
trudno mi było spokojnie stać za kulisami. Ę' 1 SQt 
R O M A  - jedyny profesjonalny zespół pols^j1 O  
czasie wiele razy zmieniał się jego skład. W<*!nie 1 
gańskie sławy jak R and ia  czy M ichaj Bura*'-

O d  l a t  n a  s c e n i e

- G d y  zespół powstał, miałem dwa lata - wspina 
styczny zespołu, a oprócz tego wiceprezes Sl*Varzj 
w Polsce. - Na scenie po  raz pierwszy s ta n $  nj ak 
dziś. To wydaje się dziwne, ale teraz o wiele ó'stiej 
jem y i pokazujemy się w telewizji.
W asy l dzieli swoje i zespołu życie na d w a^sy . 
ustroju. Uważa, że po 1989 roku wyraźnie ziGiła 
bardziej tolerancyjni dla innych kultur, także ̂  ku] 
rowość ubogaca.
S zef ROMY jest jednym  z organizatorów i r̂ektt 
walu M uzyki Romów, zaplanowanego na 23^  lip 
zować będzie wówczas kilkanaście p ro fe s jo ^ c ł 
Być może będziemy mieli okazję ponownej 
tegorocznego FOLK FESTU. Trochę koliduj1 ̂  s< 
bardzo ucieszył się z zaproszenia do K ro to s i  i > 
Ciechocinka - razem z zespołem i zaprzyjaźni gi 
słowackich.

R O M A  to zespół rodzinny. W ystępują w n»*

p ł y w a j ą c e

1  f S K A Z f f A  l  
o b n i ż k a  c e n  

Z A P R A S Z A M Y
S k l e p  J l r t n ó t e y :  u l .  Z d a n o w s k a  1 6  

( U r o c z y  Z a k ą t e k )

^̂ iillłlll IjjUirnrte Z b u d u j  t o  z  ii
m o n  g i p s

o f e r u j e

©  P Ł Y T Y  G I P S O W O  

-  K A R T O N O W E  

• o  K O N S T R U K C J E ,  

A K C E S O R I A  

>  A M F  T H E R M A T E X  <  
o  S U F I T Y  

P O D W I E S Z A N E

ROCKWOOL

ATLAS

O  W E Ł N A  

M I N E R A L N A

A RB ET
©  S T Y R O P I A N

- » K L E J E ,  F U G I  

o  L I S T W Y  W Y K O Ń C Z E Ń  

-© ■ M A S Y  B U D O W L A N E  _  

© P O S A D Z K I  S A M O P O Z I O M U J Ą ^  

>  S T O P T E R <

© S Y S T E M  D O C I E  P L E Ń

FAKRO,VELUX
© O K N A  D A C H O W E  

© F O L I E  B U D O W L A N E

■
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/ganię...

c a n i e  g ł o w y  n o g a m i
4 ponad dwudziestu lat. Poznałam 
yv telewizji i od razu przypadliśmy 
powadzę koncerty ROMY - powie- 
ep zespołu Zofia Czernicka, pre- 
I.

:h ‘nnych rodzinnych uroczystościach zaprzyja- 
ifl °P°wiadać całymi godzinami - mówi. - Nie- 

aR. że wiele razy serce gorąco zabiło, kiedy 
'Ąeczardasze. Nawet tutaj, w  trakcie koncertu, 
Al7 same poryw ały do tańca. 
lŝ ;̂  Cyganów, istnieje od 1949 roku. W tym 
$ ,nie w tej grupie zaczynały karierę takie cy-
t*>•

/s^tna Don W asyl, dzisiejszy kierownik arty- 
St'varzyszenia Mniejszości Narodowej Romów 
ql,njako jedenastolatek i nie schodzę Z niej do 
i ó-Klej niż wtedy, kiedy byłem młody, występ u-

Często powtarza: To było w minionym  
się mentalność Polaków, którzy są teraz 

:e^kultury Romów. Rozumieją, iż wielokultu-

i faktorem artystycznym 1 Światowego Festi- 
l*pca. O Złotą.Tężnię Ciechocinka rywali- 

oî nych zespołów cygańskich z całego świata, 
ej?^baczenia ROMY w Krotoszynie podczas 
luf* sobą terminy dwóch festiwali, ale Wasyl 

i obiecał, że na jeden dzień wyrwie się z 
:niN grupą śpiewających i grających Cyganów

ni1 trzy siostrzenice Wasyla i kilku jego bliż­

szych i dalszych krewniaków. Najmłodsza z siostrzenic, trzynastoletnia Ste­
nia, dziewczyna wielkiej urody, tańczy i śpiewa na scenie już  od dwóch lat.
- Proszę koniecznie podkreślić, że nie je st jeszcze mężatką. To ważne, bo więk­
szość je j rówieśnic powychodziła ju ż  za m ąż . Stenia je st nietypowa - mówi 
Zofia Czernicka.
- Stenia musi sobie znaleźć męża, który też będzie występował w zespole - 
dopowiadają jej kuzynki.
- Rośnie m ój syn - wtrąca z uśmiechem skrzypek Miklosz.
W repertuarze ROMY są piosenki taborowe, rosyjskie romanse, przepiękne 
znane i mniej znane czardasze, a także śpiewane kiedyś przez M arylę Rodo­
wicz przeboje: „Dziś prawdziwych Cyganów już  nie ma” i „Jadą wozy kolo­
row e” .
- Cywilizacja zmieniła nasze życie i naszą muzykę - mówi Wasyl. - Wciąż 
pow stają nowe piosenki, uzupełniamy też repertuar starymi, tymi z czasów  
taborów. Jako m ały chłopiec i ja  wędrowałem, wiele do dzisiaj pamiętam.
- M y się chyba rodzimy z tym upodobaniem do śpiewu i tańca. N ie znam w 
rodzinie nikogo, kto nie lubiłby śpiew ać albo tańczyć - opowiada Elza. - Śpie­
wamy, kiedy tylko można, a podczas uroczystości rodzinnych - zawsze.

M a g i a  i  h u m o r

- Szczególne znaczenie ma dla Rom ów taniec - podkreśla Zofia Czernicka. - 
To cały rytuał, cygańska magia. Tańczą i kobiety, i mężczyźni. Indywidualny 
męski taniec nazywam zawracaniem kobietom głow y nogami.
O grom ne brawa, właśnie za taniec, zebrał w Krotoszynie Mauro, nazywany 
przez kolegów z zespołu Księciem Mauro. Po występie, za kulisami, pozosta­
li panowie z ROMY - akordeonista, skrzypek i drugi gitarzysta udowadniają, 
że i oni nieźle opanowali taneczną sztukę.
N ajwiększe wrażenie zrobiły jednak na krotoszyńskiej publiczności nie tań­
ce, a porywające czardasze, grane na skrzypcach przez M iklosza, w którego 
żyłach płynie ognista krew węgierskich Romów.
R O M A  to zespół ludzi radosnych, co ważne - zwłaszcza w kontekście wystę­
pów niektórych muzyków traktujących śpiewanie na prowincji jak  odrabia­
nie pańszczyzny. Cyganie z ROMY cieszą się tym, co robią, a ich radość 
natychmiast udziela się publiczności.
Poczucie humoru, podobnie jak  taniec i śpiew, mają widać zakodowane w 
genach.
- Widzi pani, przyszła pani do nas. Znaczy się, nie boi się pani Cyganów - 
dow cipkuje Wasyl. Jego krewniak tak tłumaczy mi koligacje rodzinne: - Bo 
m ój węgierski ojciec i jego polski ojciec to byli dwa ojce. A jego  matka i moja 
matka to były dwie matki. Ale ojciec jego  ojca i ojciec m ojego ojca...

M enedżerem  ROM Y jest od lat J a n u sz  W asielew ski, nazywany przez człon­
ków zespołu białym wójtem cygańskim . O n organizuje trasy koncertowe, 
przede wszystkim jego zasługą jest udział ROM Y w profesjonalnym przed­
stawieniu „Baron cygański" Johanna Straussa na deskach Teatru M uzyczne­
go w Lodzi. - Jakże to, „Baron cygański" bez prawdziwych C yganów? - pyta! 
dyrektora łódzkiej sceny. Do tej pory podopieczni Janusza Wasielewskiego 
zagrali w „Baronie cygańskim” 17 razy. a każde wyjście zespołu publiczność 
wita owacją na stojąco.
R O M A  nagrała dotąd ponad dw adzieścia kaset i dwie płyty. Z a sprzedane 
nagrania otrzymała dwie Złote Płyty. Następnego dnia po występie w kinie 
PRZEDW IOŚNIE zespół wybierał się do G dańska na nagranie telewizyjnego 
programu „Od przedszkola do O pola” .
- To największy nasz sukces i największa radość - mówi Don Wasyl. - Widzi 
pani, kiedyś straszono dzieci Cyganami, a teraz - proszę, dzieci wystąpią  
razem z nami, będą śpiewać nasze piosenki.

Romana Hyszko

Fot. „Rzecz' - Pawlik
M ariusz Ossowski - właściciel RO ZCHU LANTYNY

Hulać w „Rozchulantynie”
Na krotoszyńskim Rynku nad jedną z bram pojawił się szyld, który zaprasza do nowo otwar­
tego klubu o dziwnej nazwie ROZCHULANTYNA. Już po wejściu w bramę rzuca się w 
oczy różowa elewacja budynku. Półmrok, gołe cegły, starocie rozwieszone na ścianach i spo­
kojna muzyka, stwarzają specyficzny nastrój tego pomieszczenia. Płonące świece przydają 
mu nieco tajemniczości.
- JP  tym  pom ieszczeniu nie było nic. M ożna powiedzieć. 
Że wszystko trzeba było robić od  podstaw . Pom ogli mi 
przyjaciele. Wspierali mój projekt nie tylko swoją myślą, 
zaangażowaniem  twórczym, ale również pracą. Chciał­
bym więc podziękow ać Łuksiowi, Jarsonowi, Buniowi, 
M ieszkowi, Wojtkowi, Pawłowi, Oleńce, a w  szczególno­
ści Czesław ow i - mówi M ariusz O ssow ski, właściciel 
ROZCHULANTYNY. - M yśl o otwarciu lokalu towarzy­
szyła mi od  dawna. Nie tylko ja . ale również wielu spo­
śród moich znajomych odczuwało brak odpowiedniego  
klimatu w  krotoszyńskich knajpkach. Tu ma być  inaczej - 
to ma być klub poświęcony Witkacemu. Chciałbym, żeby 
spotykali się tu ludzie zw iązani z kulturą, artyści. Zre­
sztą. wiele takich osób było na otwarciu.
N a  jednej ze ścian wisi portret Stanisława Ignacego W it­
kiewicza - filozofa, pisarza, prekursora groteskowego te­
atru absurdu, malarza. To prezent od jednego z gości - 
Jurka, zw iązanego z Zakopanem prawie tak silnie jak 
W itkacy.
N azw y niektórych serw owanych tu trunków , rodem  z 
utw orów  „W itkaca", zadziw iają niektórych klientów : 
Tum or Mózgowicz, G nembon Buczymorda, Bzik Tropi­
kalny, Sonata Belzebuba, M ątwa czy Szalona Lokom o­
tywa. Są też trunki o „tytułach" mniej wymyślnych, jak 
Artysta czy Znawca, które to Mariusz poleca kobietom. 
S am a nazwa - ROZCHULANTYNA. jak nietrudno się 
domyślić - również pochodzi z Witkacego i budzi pole­

miki. Ludzie twierdzą, że pow inna być pisana przez „h ", 
bo pochodzi od  słowa hulać. Tymczasem właściciel, dla 
w łasnego kaprysu, ale z pełną św iadom ością, pisze ją  
przez „ch ”. - Chcę, żeby było  w tym coś Witkacego i coś  
mojego.
U w agę klientów przyciągają przeróżne starocie, których 
wciąż przybywa. Wiele z nich przynieśli znajomi i przy­
jaciele M ariusza. Są instrumenty muzyczne, stare waliz­
ki i butelki. Na ścianie wisi też jedyna w swoim rodzaju 
radiogitara. N ad barem - ponad stuletni zegar po babci . 
K lubowe menu w ypisano na ekranie starego telewizora. 
D użym pow odzeniem  cieszy się chleb ze „smaloszkiem 
domowej roboty”, a do tego „kiszony ogór". A muzyka? 
- Żadnego disco polo  - mówi Mariusz. - Tu je s t  tylko do ­
bra muzyka: jazz. soul. fo lk. szant}’, underground.
W RO ZCHULANTYNIE można pograć w rzutki, które 
być może nie najlepiej pasują do wystroju, ale są świetną 
rozrywką. K najpka czynna jest od godziny 13.00 do 1.00. 
Od 20.00 natomiast mogą w niej przebywać tylko posia­
dacze karty klubowej, którą otrzymują, w edług słów wła­
ściciela. tylko „artyści życia".
O b o k  klubu powstanie salon gier komputerowych, który 
nie będzie miał w sobie nic literackiego, jak mówi M a­
riusz. ale zapewne spełni oczekiwania młodzieży w ycho­
wanej w dobie gier komputerowych. N adal jednak uko­
chanym dzieckiem M ariusza pozostanie klub.

Monika Menzfeld
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Choroba handlowa 
czyli pół wieku tradycji
Odwiedziłam DOMINIKĘ zachęcona przez krotoszyńskich znajomych, którzy wła­
śnie do tego koźmińskiego sklepu przyjeżdżają na większe zakupy. Na miejscu oka­
zało się, że delikatesy DOMINIKA stałych klientów mają również w o wiele bardziej 
oddalonych miastach kraju. Są nimi kierowcy. Przejeżdżają przez Koźmin przynaj­
mniej raz w tygodniu i w DOMINICE zaopatrują swoje domowe gospodarstwa. A z 
właścicielami sklepu zdążyli się już zaprzyjaźnić.

Za miesiąc matura
Rodzina Damasiewiczów najchętniej wypoczywa na świeżym powietrza

Fot. Arch.

Wielu abiturientom włos jeży się na głowie na samą myśl, że już niedługo m atura. Pierwszym spraw­
dzeniem wiedzy przed egzaminem dojrzałości jest tak zwana m atura próbna. Szkoły średnie w na­
szym mieście mają już ją  za sobą.

W  Zespole Szkół Zawodowych nr 1 do matury przystą­
pili uczniowie pięcioletnich techników: ceramicznego, 
ochrony środowiska, odzieżow ego, chem icznego oraz 
czteroletniego krawieckiego i technikum na podbudowie 
szkoły zasadniczej. W sumie 6 klas. Zestawienie ocen 
przedstawia się następująco: język polski - 11 dobrych, 
47 dostatecznych, 69 miernych i 24 niedostateczne; m a­
tematyka - J bardzo dobry, 8 dobrych. 28 dostatecznych, 
61 miernych i 49 niedostatecznych. Język polski zdawa­
ło 151 uczniów.
W Zespole Szkół Zawodowych nr 2 próbną maturę zda­
w ali tegoroczni ab iturienci czterech  k las czw artych: 
dwóch Technikum Przemysłu M ięsnego i dwóch Liceum 
Ekonomicznego. Na 46 uczniów technikum 8% otrzymało 
oceny niedostateczne z polskiego, a 9 % z matematyki. Z 
65 uczniów liceum 5%  otrzymało oceny niedostateczne z 
polskiego, 3% z matematyki.
27 uczniów Technikum Elektrycznego (ZSZ nr 3), czyli 
wszyscy, zdało m aturę próbną z matem atyki (1 ocena 
bardzo dobra, 9 dobrych, 15 dostatecznych i 2  mierne), z

polskiego natom iast było 6 niedostatecznych. Była też 
jedna ocena celująca. 3 dobre, 7 dostatecznych i 10 mier­
nych. Najchętniej „elektrycy” wybierali z języka polskiego 
temat drugi: Niepogodzeni ze światem. Literatura o czło­
wieku zbuntowanym  i wyobcowanym, a z pięciu zadań 
matematycznych największym powodzeniem cieszyły się 
zadania 2, 3 i 5.
W  Liceum Ogólnokształcącym część nauczycieli skorzy­
stała z propozycji testów i pytań maturalnych przygoto­
wanych przez Wojewódzki Ośrodek Metodyczny w Ka­
liszu. Jak poinform ow ał „Rzecz” S te fan  K onieczny - 
dyrektor ogólniaka, w dniach 7,10 i 11 marca uczniowie 
pisali maturę z historii. M ożna było w ybierać spośród 
trzech pytań: dw a były tradycyjne, a jedno  w ym agało 
pracy z tekstami źródłowymi. W tedy też przeprowadzo­
no testy z języków  obcych i 180-minutowy test z mate­
matyki złożony z 20 zadań. Gdy sporządzaliśmy zesta­
wienie, nie znane były jeszcze wyniki próbnych matur z 
języka polskiego.

(rae l)

S klep  przyciąga urodą wnętrza, m no­
gością i jakością sprzedawanych w 
nim towarów. Prowadzą go Z dzisła­
w a (nazywana Dziunią) i K azim ierz 
(Kajtek) Damasiewiczowie. Koźmi- 
nianie mówią: Kupiłem  to u Kajtka, 
albo też: U Elżanowskich, nawiązu­
jąc do kilkudziesięcioletniej tradycji. 
B o  wszystko zaczęło się od rodziców 
Zdzisławy - Józefy  i W acław a E l­
żanow skich. Oni zajmowali się han­
dlem od 1946 roku. 23 lata temu do 
rod z in n eg o  in teresu  w łączy ła  się  
Zdzisław a z mężem. W spólnie p ro ­
wadzili sklepik - początkowo tylko 
warzywniczy. Potem poszerzyli asor­
tyment o inne towary spożywcze. 
Delikatesy DOM INIKA (to od imie­
nia m łodszej la torośli D am asiew i­
czów) powstały w 1993 roku na m iej­
scu starego, kupionego przez Dama­
siewiczów budynku. Ich współwła­
ścicielem  je s t Łukasz, tegoroczny 
maturzysta, syn Zdzisławy i Kazimie­
rza. W ybiera się na marketing i za­
rządzanie . C hce kontynuow ać ro ­
dzinną tradycję. Uważa, że zdobyta 
na studiach wiedza ułatwi mu pracę. 
Rodzice trochę odradzają - wiedzą, 
•le wysiłku wymaga prowadzenie ta­
kiego interesu.
- Mój dzień zaczyna się w środku  
nocy, o drugiej. O  tej porze wyjeż­
dżam do Poznania - mówi Kazimierz.
- N ie stać  mnie na luksus czekania  
na dostawców, więc sam  jeżdżę do  
różnych hurtowni po  świeży towar. 
W racam  oko ło  ósmej, dziew ią tej. 
'Zostawiam towar w sklepie i ja d ę  do 
domu. Na trzy godziny zasypiam ja k  
niemowlę, w tym czasie sklepem za­
wiaduje żona. Nasz dzień pracy koń­
czy się o dwudziestej drugiej, po  za­
mknięciu delikatesów.
Dom prowadzi 73-letnia mama pani 
Zdzisławy. - A le w ciąż Żyje sklepem, 
najchętniej sprzedawałaby pom arań­
cze. To choroba handlowa, którą po  
rodzicach i ja  odziedziczyłam, i którą 
zaraził się m ój m ąż - mówi pani Zdzi­
sław a - K ochał tę pracę także mój

ojciec, nieżyjący od  kilku lat.
W sklepie DOM IN IKA  pracuje 9 
sprzedawczyń i 2 uczennice.
- Starannie dobieram y kadrę, uczy­
m y szacunku dla każdego klienta - i 
tego, który zostawia w  sklepie dzie­
s ięć  groszy, i tego, który p łaci wyso­
kie rachunki. Bardzo ważne je s t  też. 
Żeby sprzedaw czynie zn a ły  towar, 
um iały wytłumaczyć, co  się do czego 
podaje, co można zrobić z półproduk­
tów. Zwracam y na to dużą uwagę - 
m ów ią Damasiewiczowie.
P ó łk i delikatesów  uginają się pod 
ciężarem towarów. Lada -chłodnicza 
z rybam i i owocam i morza to praw­
dziw y raj dla sm akoszy i... ciekaw­
skich. - D zisiaj m amy niewielki wy­
b ó r  - martwi się pani Zdzisława. A w 
stoisku szczupak, dorsz, ośmiornica, 
flądra, mintaj, pstrąg, łosoś, węgorz, 
rekin, s o la  sandacz, homar, ośm ior­
n ic a  nawet ślimaki w kokilkach.
- Pieczywo sprowadzam y z renomo­
wanej, dominującej na rynku poznań­
skim  firm y , w yroby m ięsne z  kilku  
przetw órni, żeby sp e łn ić  wszystkie  
oczekiwania klientów. Z  Koła, K o­
ściana, Poznania i innych firm  - opo­
wiada pan Kazimierz.
Z y c ie  Damasiewiczów koncentruje 
się w okół rodzinnego interesu. Na­
wet jedenastoletnia Dominika często 
wpada do sklepu i staje za ladą. N ie­
wiele m ają w olnego czasu. W nie­
dziele. po. zamknięciu delikatesów, 
najchętniej wypoczywają przy ogni­
sku z przyjaciółmi. W akacje (bardzo 
dla nich krótkie) spędzają od lat w 
jednej z miejscowości nadmorskich. 
Z d z is ła w a  i K az im ierz  naw et w 
dom u dyskutują o  sklepie, toczą m ał­
żeńskie spory na jego temat.
- Ten sp ó r  je s t  naszym porozum ie­
niem, zawsze w końcu dochodzimy do 
wspólnych wniosków. To cementuje 
nasz zw iązek - mówi Zdzisław a Da- 
masiewież. Jej mąż, Kajtkiem zw a­
ny, przytakuje z uśmiechem.

Romana Hyszko

18 m arca  w  sali balow ej p a łacu  G ałeckich , odby ły  się elim inacje  oddzia­
łow e XXV O gólnopolskiego M łodzieżow ego T u rn ie ju  T u rystyczno  - K ra ­
joznaw czego.

T y m  razem relacja pom iędzy szkołami podstawowymi i ponadpodstawow y­
mi odwróciła się na korzyść tych ostatnich. W turnieju udział wzięło 5 zespo­
łów ze szkół ponadpodstawow ych: dwie drużyny DZIA BĄG Ó W , których 
opiekunem  jest A ndrze j C ho jn ick i, dwie drużyny z K oła PTTK przy ZSZ nr 
2 (opiekun - S ław om ir K osiński) i drużyna SK LOK przy ZSZ nrl (opiekun 
- A nton i A zgier). „Podstawówki” reprezentowały tylko dwie drużyny z N o­
wej W si (opiekunka - R ena ta  W olniewicz). Dlaczego nie w ystąpiły pozosta­
łe szkoły podstawowe, nie wiadomo. Wydaje się, że ich dyrektorzy nie wyka­
zują w tym kierunku najm niejszego zainteresowania. Trudno też w ytłum a­
czyć brak w turnieju słuchaczy Policealnego Studium  Turystyki z ZSZ nr 1 
(cóż to  za turyści!).
W  kategorii szkół podstawowych zwyciężyła N owa Wieś. Nie miała konku­
rentów w swojej kategorii, a uzyskany wynik (116 punktów ) był o 3 punkty 
lepszy od punktacji zwycięskiej drużyny w kategorii szkół ponadpodstaw o­
wych. DZIABĄGI (I drużyna) bowiem uzyskały 113 punktów  i wygrały w 
swojej kategorii. Z a nimi uplasowała się ZSZ nr 2 - 109 pkt. Trzecie miejsce 
zajęła druga drużyna DZIABĄGÓW . Indyw idualnie ze wszystkich uczestni­
ków najlepszy okazał się W ojciech M archw ick i z DZIABĄGÓW  (41 pkt.) 
przed Iw oną O rp e l z Nowej W si (40 pkt.) i A gnieszką K aczm arek  (40 pkt.). 
również z N owej Wsi.
Najlepsze drużyny reprezentować będą swoje szkoły, a  zarazem krotoszyń­
ski oddział PTTK  5 kwietnia na Turnieju W ojewódzkim w Kaliszu.

(az)

Odeszli... ł
Zbisław Józef Kozłowski - Sulmie­
rzyce (74 lata), W ładysława Dopie­
rała - Tom nice (69 lat), Helena Draj- 
karz - Konarzew  (80 lat). Stefania 
Maria Gomulicka - Perzyce (66 lat).

(27 marca - 2 kwietnia, Urząd 
Stanu Cywilnego w Krotoszynie)

Dnia 6 kwietnia 1997 roku zasnęła w Panu opa­
trzona Sakramentami św. nasza najukochańsza 
mama, teściowa, babcia i prababcia

Ś p i"
Maria TOMCZYK

(lat 90)

W smutku pogrążona 
Rodzina

Z głębokim  żalem zaw iadam iam y, że dnia 6 
kw ietn ia  1997 roku po długich cierpieniach 
zmarła moja najukochańsza żona, mama i bab­
cia .

śp T
J a n in a  ŚPIT A L N IA K

przeżyła lat 73

W smutku pogrążona 
Rodzina

W W ielki Piątek, 28 marca 1997 roku, zmarł 
w Sosnowcu nasz brat, szwagier i wujek

śP. t
Stanisław GALEWSKI

krotoszynianin
Pogrzeb odbył się w dniu 2 kwietnia br., o  czym 
z głębokim żalem zawiadamiają

siostry Aniela, Aleksandra i Stefania 
z Rodzinami

Drodzy Państwo! Informujemy, że nekrologi i krótkie teksty pożegnalne publikujemy na łamach „Rzeczy” nieodpłatnie. Prosimy o  osobi­
ste składanie ich w redakcji lub w Drukarni Krotoszyńskiej p. Zbigniewa Zielińskiego przy ulicy Floriańskiej 1. (redo

R zecz ~g
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ASTRA Krotoszyn - LKS LIGNOMAT Jankowy 3:0 (3:0)

NOKDAUN  
PRZED PRZERW Ą
Mecz z wiceliderera grupy centralnej ID ligi miał być trudnym sprawdzianem dla drużyny ASTRY. 
Tym bardziej, że mający drugoligowe aspiracje LIGNOMAT nie zamierzał tracić punktów w Kroto­
szynie...

Pierw sze minuty spotkania były wyrównane. Jednak w 
miarę wpływu czasu coraz groźniejsze akcje przeprowa­
dzali nasi piłkarze. W 23 minucie gospodarze wykorzy­
stywali rzut rożny z lewej strony, po którym na polu kar­
nym gości zrobiło się spore zamieszanie. Najwyżej do 
piłki wyskoczył Jacek  M arcin iak  i przedłużył podanie 
wprost na głowę S ław om ira W ieczorka, który uzyskał 
prow adzenie. Trzy m inuty później strzelec pierwszej 
bramki podwyższył wynik na 2:0, gdy - po podaniu Z b i­
gniewa O końskiego - uderzył w długi róg, a bramkarz 
rywali nie zdołał wyłapać tej piłki.
W  30 minucie m ogło już być „po meczu", gdyż po ko ­
lejnym komerzc ponownie doszło do zamieszania przed 
bramką LIGNOMATU. Piłkę przepuścił K rzyszto f We- 
wiór, a ta trafiła jeszcze w poprzeczkę i wyszła w pole. 
Ale, co się odwlecze... W 33 minucie ładną akcję prze­
prowadził Okoński, a prawym skrzydłem wszedł W ie­
czorek i dok ładn ie podał do M arcin iaka. N apastnik 
ASTRY nie zmarnował tej okazji i mierzonym, plasowa­
nym strzałem umieścił futbolówkę w siatce.
Później przewagę w polu zyskali goście, ale nasi obroń­
cy i bramkarz byli na posterunku. Tymczasem po kontrze 
w 43 minucie, bardzo ładnie prawą stroną przeszedł J e ­
rzy A ndrzejew ski i silnie strzelił z ostrego kąta. Nieste­
ty, piłka ponownie odbiła się od poprzeczki...

O d  początku drugiej części gry przeważał LIGNOMAT. 
ASTRA zaś grała rozważnie w obronie i nie pozwalała 
rywalom dochodzić do czystych pozycji strzeleckich. Poza 
tym. dobrze dysponowany był Rem igiusz W ojtczak. Na­
tom iast w yjątkowo słabo spisywał się... arbiter, który 
wydał kilka co najmniej dziwnych i krzywdzących go ­
spodarzy werdyktów. Nasi piłkarze ograniczali się w dru­
giej połowie do kontrataków. W 72 minucie w pole karne 
wszedł M ichał K osiński, ale piłka po jego strzale prze­
leciała minimalnie obok słupka. Jeszcze w 84 minucie 
ładnie wchodził „w uliczkę” , rozgrywający dobre spo­
tkanie Okoński. Znalazł się sam na sam z bramkarzem 
gości, ale jego strzał był zbyt lekki i mało precyzyjny, i 
golkiper LKS-u zdołał go obronić.
Z atem  wynik nie uległ już zmianie i w ten sposób, mówiąc 
językiem  bokserskim , goście uniknęli nokautu. Przed 
przerwą byliśmy jednak świadkami nokdaunu, czyli cio­
su powalającego przeciwnika na deski ringu. Ciosy za­
dawane przez ASTRĘ były wyjątkowo skuteczne i po­
zwoliły w pełni zrewanżować się za pechową porażkę z 
LIGNOM ATEM  w rundzie jesiennej. A co jeszcze waż­
niejsze - „utarliśm y nosa” faw oryzow anym  rywalom i 
awansowaliśmy w ligowej tabeli!

(wig)

P i ł k a

m ł o d z i e ż o w a
Rozpoczęła się wiosenna runda rozgrywek drużyn młodzieżowych ASTRY. 
W rozgryw kach m iędzyokręgow ych juniorzy  trenow ani przez T adeusza  
N owackiego zajęli HI miejsce, a juniorzy młodsi pod opieką A ndrzeja  Smół- 
kow skiego - VII miejsce.
W  rozgrywkach okręgowych piłkarze podzieleni są na grupy wiekowe: klasa 
Kuchara (rocznik 1983) - opiekun B ogdan C hytrow sk i, klasa M ichałowicza 
(1982) - opiekun Czesław W ojniusz i trampkarze (1984) - opiekun A ndrzej 
M arszałek .
K lub  ASTRY jako jedyny występuje we wszystkich rozgrywkach.

(wb)

„ Ś W I A T  D Z I E C K A ”

Z A P R A S Z A
D om  H a n d lo w y
p rz y  u l. F lo ria ń sk ie j w  K ro to szyn ie  
II p ię tro  
T e l. 2 5 -2 7 -2 3

T u  k u p i s z :
-  z a b a w k i

-  a r t y k u ł y  d z i e c i ę c e
-  a r t y k u ł y  s p o r t o w e  
■ r o w e r y

-  o r a z  p e ł e n  a s o r t y m e n t  

r o w e r o w y  +  c z ę ś c i  r o w e r o w e

Z A P R A S Z A M Y  o d  p o n ie d z ia łk u  d o  p ią tk u

od 10.00 do 18.30 
vj soboty  

od 10.00 do 16.00 
w niedziele  

od 10.00 do 14.00

4 kwietnia siatkarze krotoszyń­
skiego Liceum Ogólnokształcą­
cego wykorzystali atut własne­
go boiska i zdobyli tytuł mi­
strzowski w Igrzyskach Mło­
dzieży Szkolnej.

Mistrzowie
zLO
S w oją klasę zawodnicy ci pokazali 
ju ż  w elim inacjach  i pó łfina le , w 
których bez problemów pokonali dru­
żyny szkoły Zakładów A utomatyki 
Przemysłowej z O strowa i Zespołu 
Szkół Ekonomicznych z Kalisza.
W  finale ZSE Kalisz przegrał z Z e­
społem Szkół Zawodowych z Syco­
wa 0:2, a LO pokonało Technikum 
Kolejowe z Ostrowa 2:1. W meczu o 
trzecie miejsce „kolejarze" wygrali z 
„ekonomistami” 2:1. Na koniec o ty ­
tu ł na jlepszych  w w ojew ództw ie 
zmierzyły się reprezentacje LO Kro­
toszyn i ZSZ Syców (2:0). 
W szystk ie  mecze toczyły się przy 
akompaniamencie piszczałek, bęben­
ków, rąk i nóg kibiców pom agają­
cych gospodarzom. Puchary, medale 
i dyplom y wręczali M irosław  Dę- 
bow ski - kierownik wojewódzkiego 
biura Szkolnego Związku Sportow e­
go i Bogdan C hytrow ski - członek 
zarządu. Nie zabrakło upominków od 
sponsorów dla każdego zawodnika. 
W ybrano również najlepszych zawo­
dn ików . Z osta li n im i: R a d o s ła w  
W ita , P io tr  M ate la , Czesław  M a­
ciaszczyk i K rzysztof Sobczyk. 
D ru ży n a  LO  w ystąpiła w składzie: 
A leksander Lyskawa. Piotr M atela, 
K rzy sz to f K aczm arek . R adosław  
Wita, Maciej Wita. Michał Gruszka. 
Sebastian Pośpiech, Dom inik M ar­
c isz , K rzysz to f S obczyk , M arcin 
Beer.

(wb)

T u r n i e j
m i n i s i a t k ó w k i
W  Krotoszynie odbył się rejonowy turniej minisiatkówki szkół podstaw o­
wych. W turnieju „dwójek" wygrały dziewczęta z SP nr 1 Krotoszyn i chłop­
cy z SP nr 8 Krotoszyn. W rywalizacji „trójek" zwyciężyły zespoły dziewcząt 
i chłopców z „ósemki". Drużyny te awansowały do finału wojewódzkiego.

(wb)

Przedostatnia ru n d a  ligi am atorskiej w piłce koszykowej usta­
liła 4 drużyny, k tóre  w ystąpią w serii play-off - AŻUR P IZ ­
ZA, CERABUD, JO T K E L  i TEA M  ZIM NI. O tym , k to  z 
kim  rozegra mecze o wejście do finału , zadecydow ała wczo­
ra jsza  ru n d a , której wyniki podam y za tydzień.

Zestaw ienie wyników rozgrywek z 3 kwietnia:

OŚR. PROFIL. ŚRÓD. - TG SOKÓŁ 49 : 57 
TEAM ZIMNI - JOTKEL BROTHERS 47 : 50 
CERABUD - TKKF BROW AR 72 : 64

TABELA

Lp. Drużyny Ilość rozegranych 
meczy Punkty „Kosze” rzucone 

i stracone
1. Ażur Pizza 13 24 701:586
2. Cerabud 13 23 788:670
3. Jotkel Brothers 14 23 802:775
4. Team Zimni 14 22 714:647
S. TG Sokół 14 22 798:774
6. TKKF Browar 13 17 707:723
7. OPŚ 14 17 681:924
8. Black Devils 13 14 572:675

opr.
(jap)

F o t .  A r c h .
Z espół TG SOKÓŁ. Od lewej stoją: Łukasz Junory. Andrzej Szczepaniak. 
Ryszard Chojnicki, Janusz Piskorek: w pierwszym rzędzie: M ariusz Wande- 
lewski, Jarosław D ługi i W aldemar Wandelewski.

R zecz
Krotoszyńska
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P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  H A N D L U  O P A Ł E M  
I M A T E R I A Ł A M I  B U D O W L A N Y M I

ul. O fia r K a tyn ia  31 
6 3 -7 0 0  K ro to szyn  
Te l. 2 5 -0 0 -3 5  ,

o f e r u j e
w  n isk ich cenach
1/ m a te ria ły  budow lane: cem ent, w apno, gips

szpach low y i budow lany, styropian, 
w e łn ę  m inera lną, papy, lepik i, p ły ty  
g ipsow o-kartonow e.

21 zapraw y i k le je A TLA S
286

JESTEŚMY KONKURENCYJNI! SPRAWDŹ NASZE CENYI
Ola stałych klientów oferujemy KARTĘ PRYZMY z $% bonifikatą! 
ZAPRASZAMY codziennie 7.00*15.00, w soboty 8.00-12,00

ZAKŁAD USŁUGOWO-PRODUKCYJNY MALOWANIE TAPETOWANIE
Jan in a  Szyrner, ul. O strow ska 44 
63-760 Zduny, tel. (064) 21-55-66

dachówka cementowa 
kostka brukowa 

ptyta chodnikowa 
krawężniki 

bloczki
tynki szlachetne 

w  materiały ścierne
pustaki żużlowe alfat i ai/r 

pustaki stropowe DZ 
belki TEMA 
usługi transportowe 

żwir, materiały budowlane i  inne 
inne wyroby na zamówienie 294

OFERUJEMY: montaż, roboty hodowlane

UKŁADANIE:
-glazury
-płyt gipsowo-karłonowych 
(ścianki działowe, sufity 

-podwieszane, suche tynki) 
-wykładzin podłogowych

NOWO OTWARTY 
AUTOKOM IS

„ N A S C A R ”
ul. Grzegorzewska 2 
(wjazd od ul. Ostrowskiej) 
63-700 Krotoszyn

295

Pośredniczymy w sprzedaży i kupnie 
samochodów używanych.
Gwarantujemy pełny zakres ubezpieczeń 
miłą obsługę.

• C H C E S Z  K U P IĆ  - C H C E S Z  S P R Z E D A Ć  - 
P R Z Y J D Ź  D O  N A S  -

*RATY* RATY* RATY* RATY* RATY* RATY*

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  
H A N D L O W E

6 3  -  7 4 0  K O B Y L I N
ul. Krotoszyńska 46, tel./fax 21-69  
tel. kom. 090680620

D y s t r y b u t o r  a r t y k u ł ó w  m l e c z a r s k i c h
D o s t a w y  d o  s k l e p ó w  w ł a s n y m  t r a n s p o r t e m .

Z A P R A S Z A M Y  !

||||||PC T ijęw ^^

Tw o je  dziecko posiada k o m p u te r^ ^ H  
ale nie najnowsze gry edukacyjne na C D  f

Jak to działa ? T L  
PWNI { porównaj z wersją książkową) wjA, 

’ Multimedialna Encyklopedia Przyrody I -» 
oraz wiele innych gier na CD już od 29 zł S

Skorzystaj z okazji, bo nauka 
i zabawa to najlepszy prezent !

S pecja lis ta  ch iru rg ii dz iec ięce j

d r  n .  m e d .  J A N  W E N D L A N D
przy jm u je  w  każdą  środę

o d  godz. 16.00

w  przychodn i „C ER -M ED IC ” ul. P rzem ysłowa 19

przy ul. Staroprzygodzkiej 117, tel. 35 -19 -20  

w Ostrowie Wielkopolskim oraz 

do dawnego Zakładu Usługowego  

LAK IER NICTW A

i BLA CHA RSTW A PO JA ZD O W EG O  

przy ul, Łąkowej 19, tel, 36 -70 -89

L A K IE R N IC T W O  -  B L A C H A R S T W O

L a k ie ro w a n ie  s a m o c h o d ó w  oso b o w ych ,

d o s taw c zy c h  o ra z  c iąg n ikó w  s io d ło w ych .

U S Ł U G I  K O M U N A L N E  
W Y W Ó Z  N I E C Z Y S T O Ś C I  
P Ł Y N N Y C H

29
ul. Kobylińska 2b/23 
63-700 Krotoszyn 
Tel. 25-45-13
CENY KONKURENCYJNE! SZYBKA OBSŁUGA!

KOMPUTERY
ADAX, INWAR, TOMAR

289

nauka obsługi komputera 
przepisywanie tekstów 
rysunek techniczny

Krotoszyn, ul. Ofiar Katynia 8. 
Tel. 25-44-63, pryw. 25-05-52.

|P u n k t  S p r z e d a ż y *

dodatków mineralno-witaminowych 
produkcji POLFA KUTNO otaz innych lirm
29 o fe ru je

(dla wszystkich gatunków zwierząt)
-  k w a s  m le k o w y  d la  z w ie r z ą t
-  ś r o d k i  m le k o z a s tę p c z e
-  c z ę ś c i  z a m ie n n e  d o  d o ja r e k
-  ś r o d k i  m y ją c e  itp .  p r o d u k c j i  

A L F A  L A V A L  A G R I  _
’  CENY KO NKUR EN C YJN E, (
Krotoszyn, ul.Staszica 41, tei.(Ó64) 25-20-35.

I N T E G R A L
C E N T R U M

K L I N K I E R U

n , . RobenD ealer firm :
G U M KO W SKI, BO R AL Polska
O d  p o s a d z k i a ż  p o  d a c h !

■
( k i e r .  O d o l a n ó w )  
t e i . / f a x  3 3 - 1 1 - 6 4  
Z A P R A S Z A M Y : 

8 .0 0-18 .0 0, 
w  soboty 8 .0 0-15 .0 0

SKLEP AKW AREK
Al. Powstańców Wlkp. 7

M Krofi

Leszek 
Krupa

artykuły wędkarskie 
artykuły zoologiczne 

j r t y k u ły  myśliwskie
Czynne 10.00-18.00 sobota 10.00-13.00

AUT0SZYRY
SPRZEDAŻ, MONTAŻ, NAPRAWA

RENOWACJA I KONSERWACJA 
NADWOZI I WNĘTRZ SAMOCHODOWYCH

FIRMA
"IZEK-EKO"

•63-400 Ostrów Wielkopolski 
ut. Chtopicktego 16A 
tel. ( 0 - 6 4 0 ) » 1 - 7 8  
tel«ax: (0^4)3 6 -2 7 -85

-83-600 Kępno 
ul Rzeżmcka14

_____________  Iel/fax (0-647) 236-94
ZAPRASZAMY 

w  godz. 8.00-16.00, w  soboty 9.00-14 00

Rzecz |
Krotoszyńska J  m
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DOBIERZ WŁAŚCIWE PŁYTY
Przedstawiciel firmy NORGIPS 

P.P.H.U. AGR0MEX s.c. Lamki 96A, 63-400 Ostrów Wielkopolski 
___________________________ tel./fax (064) 34-94-14

N d r g i b
Z a p ra s z a m y  o d b io rc ó w  h u rto w y c h  i d e ta l ic z n y c h

S  ROCKWOOL
50  le tn ie  d o ś w ia d z e n ie  w  p r o d u k c j i

Duży wybór rozmiarów
•  dostępny w każdej chwili 

Sprawdzone przez klientów
9  na całym świecie 

Gotowe rozwiązania
•  umożliwiające 

łączenie okien w grupy
•  Rolety, markizy, żaluzje

P.P.H.U. AGROMEX s.c. 
Lamki 96A

mu h * mmowr
63-750 SUIM!£RZYC£ 1 

ul. Wrodwwske 6 I
m a & m w  m f m m & w  

SU&OWUHYCti
43-750 SULMIERZYCE 

si!. Błoni* 2

PPHU „AGRGMEK" S.C. 63-400 OSTROW WIKP., LAMKI 96A 
t e ! , / f a x  ( 0 6 4 )  3 4  0 4  1 4

63-400 Ostrów Wlkp. 
tei./fax (064) 34-94-14

C E N T R U

c a m a  Poleca samochody:
osobowe i dostawcze

* S p r z e d a ż  r a t a ln a  
* U b e z p ie c z e n ia  
* M o n t a ż  z a b e z p ie c z e ń  
a n t y k r a d z ie ż o w y c h  

* S p r z e d a ż  a k c e s o r ió w  
i c z ę ś c i  s a m o c h o d o w y c h  w /w  m a r e k

K r e d y t o w a n i e  p r z e z
B A N K  L U B E L S K I

W s z y s t k i e  c z y n n o ś c i  
z  t y m  z w i ą z a n e  z a ł a t w i a m y

M A T E R IA Ł Y
B U D O W L A N E  ATLAS

N O W Y C H
T E C H N O LO G II 1

VELUX Ceresit

NA MIEJSCU

Rzecz 1  o
Krotoszyńska JL C L P
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Uprzejmie inform uje­

my, że bezpłatnie zamie­

szczamy tylko ogłosze­

nia drobne nadesłane 

na wyciętych z naszej 

gazety kuponach. Inne 

publikowane są odpłat­

nie.

SPRZEDAM

SPRZEDAM  połowę kamienicy lub 
mieszkania blisko rynku w Krotoszy­
nie. Tel. (065) 26-15-63. 
SPR ZED A M  wózek 3-częściow y. 
(cena: 40 zł). Tel. 25-22-51 w. 54- 
66 .
SPRZEDAM  mieszkanie 3-pokojo- 
we w Krotoszynie. Tel. (064) 25-01- 
00.
SPR ZED A M  w yciąg  budow lany. 
Tel. Milicz 38-41-901.
SPRZEDAM  mieszkanie w Żm igro­
dzie. Tel. M ilicz 38-41-901. 
SPRZED AM  nowe okno oszklone 
trzyskrzydłowe. Kontakt: Romanów 
2 1 .
SPRZEDAM  pieski cocker-spaniele 
bez rodowodu (rude, czarne, brązo- 
wo-czarne). Tel. (071) 31-49-437. 
SPRZEDAM  telefon bezprzewodo­
wy, nowy 3-mce, (cena: 150 zł). Tel. 
22-05-23.
SPR ZED A M  tanio row er składak 
polskiej produkcji, nowy, bordo. Tel. 
25-0478.
SPRZEDAM  9-o miesięczną przed­
płatę w AUTO-TAK na fiata uno - 
1.000. Tel. 25-20-69.
SPR ZED A M  kom puter PC P E N ­
TIU M  (16M B  RA M , H DD 1300 
MB. monitor 14" LR NI), gwarancja. 
Tel. 25-33-85.
SPR ZED A M  narożn ik  czerw ony, 
cena: 110 zł. Tel. 25-72-33. 
SPR ZED A M  3,5 tony  m ieszanki. 
Tel. 25-75-29. (wieczorem)
M ŁODE M AŁŻEŃSTW O poszuku­
je  do w ynajęcia mieszkania (jedno 
lub dwupokojowe z kuchnią) w Kro­
toszynie. Tel. 25-03-60. 
SPR Z E D A M  d z ia łk i budow lane , 
uzbrojone, 900m 2 i 100m2. Kontakt: 
Kon arze w 54.
SPRZEDAM  chłodziarkę do mleka 
3 i 5 konwiową. Informacja: Kromo- 
lice 23.
SPRZEDAM domek dla lalek Barbie, 
mebelki, samochód z naczepą cam ­
pingową. Tel. 25-03-32. 
SPRZEDAM suknię ślubną. Kantakt: 
Lutogniew 89.

MOTORYZACYJNE

SPRZEDAM  forda fiestę 1.1, 1993 
r, czarny, 3-drzw iow y, 5 biegów, 
uszkodzony. Tel. 25-26-93. 
SPRZEDAM  cinquecento 700. 1994 
r. niebieski. Tel. 21-13-88. 
SPRZEDAM  renault twingo, 1995 r, 
bogate wyposażenie. Tel. 21-13-88. 
SPRZEDAM  nisana sunny, 1990 r . , 
poj. 1600 cm2 SLX, wspom. kier., 
elektr. szyby. Tel. 25-06-05. 
SPRZEDAM wszystkie części do fia­
ta 126p starego typu lub całego na 
części, cena do uzgodnienia. Tel. 25- 
28-31.
SPR ZED A M  fiata 126 p. 1982 r. 
(po 18.00). Tel. 25-08-91. 
SPRZEDAM  samochód dostawczo- 
o so b o w y  vo lk sw ag en  21 

„ogórek", 1979 r. Tel. 25-77-82. 
SPRZEDAM  volvo 360 GL, 1989 r., 
bezw ypadkow y, (cena: 155 min). 
Kontakt: ul. Chwaliszewska 23. 
SPRZED AM  fiata 126 p , 1978 r, 
cena: 15,5 m in. Kontakt: C hw ali­
szewska 23.
SPRZEDAM fiata 126p, 1978 r. Tel. 
22-93-13.

KUPIĘ

KUPIĘ dom  parterowy (może być do 
wykończenia) w Krotoszynie. K on­
takt: ul. Ostrowska 103.
K U PIĘ 2-pokojow e m ieszkanie w 
Krotoszynie. Tel. 21-13-88.
K UPIĘ mały dom  - może być do re­
montu. Tel. 25-02-44.
KUPIĘ buty zapaśnicze nr.36 (do 50 
zł) i motorynkę w dobrym stanie (do 
100 zł). Kontakt: ul. Głowackiego 2a/ 
7, Krotoszyn.
K UPIĘ starą stylową dwudrzwiową 
szafę oraz serwantkę. Tel. 25-37-92. 
K U P N O  no w eg o  sam ochodu  w 
atrakcyjnym systemie sprzedaży. Tel. 
25-73-86 (do 10.00 i po 20.00).

WYDZIERŻAWIĘ,
WYNAJMĘ

P O S Z U K U JĘ  p o m ieszcze n ia  na 
sklep w centrum miasta o powierzch­
ni ok. 100m2. Oferty prosimy skła­
dać w redakcji „Rzeczy Krotoszyń­
skiej". Tel. 25-70-54.
DO WYNAJĘCIA pomieszczenie o 
pow. 50 m2 , blisko centrum, na do­
w olną działalność, Krotoszyn. Tel. 
25-44-29.
W YNAJM Ę mieszkanie na parterze 
w centrum Krotoszyna na biura, ga­
binety. Tel. 25-36-81.

PRACA

SZUKAM  pracy jako opiekunka do 
dziecka. Kontakt: ul. Kaliska 8/4. 
SZUKAM  pracy, zawód pielęgniar­
ka. Kantakt: Lutogniew 89.

RÓŻNE

ZAM IENIĘ mieszkanie własnościo­
we w bloku na mały domek lub więk­
sze mieszkanie (za dopłatą). Tel. 25- 
22-51 w. 54-66.
UDZIELAM  korepetycji (pomoc w 
odrabianiu zadań, przygotowaniu do 
sprawdzianów) z j. polskiego .- mgr 
filologii polskiej - ul. Stawna 61/2 
SZKLARSTW O, szyby samochodo­
we, handel,-montaż. Janusz Jędrzak, 
ul. Rawicka 10, tel. 25-72-78. 
POSZU K UJĘ graczy (najlepiej po­
czątkujących) do W arham m efa. Tel. 
25-90-89.
PRZYJM Ę w „komis” suknie ślub­
ne. Tel. 25-74-04.

TOWARZYSKIE

M ŁODY - 25 lat szuka dojrzałej pani 
w celu spędzenia miło wolnego cza­
su. Kontakt: Krotoszyn, skr. 45.

SPRZEDAM
DOM

W KROTOSZYNIE
80 rrr, działka 
1000 nr.

Tel. 25-29-04.

Bezpłatne ogłoszenia drobne typu:
SZUKAM PRACY, ZATRUDNIĘ, SPRZEDAM. KUPIĘ, 

ZAMIENIĘ, ODDAM, POSZUKUJĘ ...

K U P O N
T r e ś ć : .......................... .................................... ....................

Dane ogłoszeniodawcy (do wiadomości redakcji):
imię i nazwisko:............................................................................................
adres (nr tel.):................................................................................................
Uwaga! Wypełnione i naklejone na kartkę kupony wysyłać na adres 

redakcji lub wrzucać do skrzynki „RK" (Sienkiewicza 2A).
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Krotoszyńska Lista Przebojów 
NOTOWANIE ©

1. PRODIGY - breathe
2. KELLY FAMILY - everv baby
3. KASIA KOWALSKA - tak mi ciebie brak
4. LIROY - i co dalej?
5. NO DOL BT - don*t speak
6 . N* SYNC - i want vou back
7. AEROSMITH - falling in love
8. NO MERCY - when i die
9. SC ATMAN JOHN - everybody jam!
10. GOLDEN LIFE - helikopter
11. ONA - kiedy powiemy sobie dość
12. N ’ SYNC - tearin* up my heart (NEW)
13. FIREBIRDS - 24 zachody słońca
14. BACKSTREET BOYS - antywhere for you
15. M.A.F.I.A. - imię deszczu
16. 3T - i need you
17. KELLY FAMILY - feel in love with... (NEW)
18. KALIBER 44 - plus i minus
19. ROBERT MILES - one & one
20. REPUBLICA - ready to go

P R O P O Z Y C JE : U2 - discotheque; DEPECHE M ODĘ - barrel of...; M A ­
DONNA - don 't ery for me argentino; SPICE GIRLS - mama: NO MERCY - 
please don*t go; TIC TAC TO E - warum?; SQEEZER - saturday night; WHI- 
TE TOWN - your women; X -PERIENCE - magie fields; BEE GEES - alone; 
CAPTAIN JACK - together & forever; R. KELLY - i... believe i can fly: 
ROBERT CHOJNACKI - i love you do bólu; ROBERT GAW LIŃSKI - sid 
& nancy; KAYAH - na językach; PIVO - słońce, które znasz; VOO VOO<& 
NOSOWSKA - nim stanie się tak; URSZULA - coraz mniej; ANITA LIP­
NICKA - mosty; KASIA KOW ALSKA - straciłam swój rozsądek. 
N AG RO DY . Ńa osoby głosujące na dowolną ilość ulubionych utworów cze­
kają nagrody ufundowane przez sponsorów. W tym notowaniu kasetę ufun­
dowaną przez firmy LUM EN i SCORPION otrzymuje M arta  K law ińska z 
K rotoszyna. Natomiast podwójny bilet na dowolnie wybrany film z repertu­
aru kina PRZEDW IOŚŃIE w ylosowała M ałgo rzata  S zam belan  z K ro to ­
szyna. Nagrody dó odbioru w redakcji KLP. Nasz adres: Krotoszyńska Lista 
Przebojów, Os. Dąbrowskiego 7/14, 63-700 Krotoszyn, tel. 22 08 64.

Listę redagują
Ewa i Dariusz Fynykowie

Wideoteka
„Rzeczy”

Kilkanaście dni temu w Hollywood rozdano Oscary’97. Jednak 
zanim nagrodzone filmy pojawią się na kasetach wideo, proponu­
ję wrócić do ubiegłorocznych zwycięzców. Jednym rn ic h  (choć 
pozostającym nieco w cieniu) był kryminał:

„P O D E J R Z A N I”

O braz  ten otrzymał Oscara za najlepszy scenariusz oryginalny oraz za drugo­
planową rolę męską.
Pew nej nocy na jednym  ze statków w doku w San Pedro wybucha pożar. 
Nazajutrz policja znajduje tam ciała dwudziestu siedmiu mężczyzn. Zostali 
oni zastrzeleni-. Jedynymi osobami, które przeżyły i były świadkami wyda­
rzeń są: ciężko ranny i poparzony węgierski gangster oraz Roger „V erb ar 
Kint (K ev in  Spacey) - kaleka z Ń owego Jorku. W łaśnie od tego ostatniego 
dowiadujemy się o przebiegu zajściś. Przesłuchuje go prowadzący śledztwo 
agent specjalny - David Kujan (Chazz P a lm in te ri).
Jednak , aby pożegnać kulisy zdarzeń w doku, należy cofnąć się o sześć tygo­
dni. W ówczas to, po napadzie na ciężarówkę z bronią, aresztowano pięciu 
podejrzanych przestępców. Zatrzym ano więc byłego glinę Deana Keatona 
(G ab rie l B yrne), speca od wybuchów - H ockneya (K ev in  P o llack), współ­
pracujących z sobą M cM anusa (Stephen B a ld w in ) i Fenstera (Ben ic io  Del 
T o ro ) i właśnie Rogera Kinta. Identyfikacja nic nie dała, ale aresztowani w y­
korzystali spotkanie i zaplanowali kradzież biżuterii. Kolejną wspólną „robo­
tą” było wykończenie pewnego jubilera, a następnym zleceniem - przechwy­
cenie statku z kokainą wartości 91 milionów dolarów. Jest to propozycja „nie 
do odrzucenia", gdyż sk łada ją  K eyser Soze - legendarny i okrutny gangster 
rodem z Węgier. Nasi bohaterowie nie mają wyjścia, muszą przeprowadzić 
niebezpieczną akcję...
„Podejrzani” nawiązują bezpośrednio do najlepszej tradycji filmu gangster­
skiego. Natomiast stopniowanie napięcia przypom ina samego mistrza - A l­
freda H itchcocka . Jednak nie jest to tylko bezmyślne, mechaniczne przetwa­
rzanie wzorów i naśladownictwo. W ręcz przeciwnie, film wprawdzie czerpie 
z klasyki, ale przy tym cechuje się oryginalnością, niezwykłą pom ysłowością 
i inteligencją w budowaniu akcji. Gwarantuję, iż zakończenie zaskoczy wszy­
stkich... Bardzo duża w tym zasługa „Oscarowego" scenariusza autorstwa 
C h ris to p h e ra  M cQ u a rr ie , ale chyba jeszcze większa - aktorstwa Kevina 
Spaceya. Rola to wyśmienita, która tw orzy specyficzny nastrój i mroczny, 
tajemniczy klimat filmu. Otrzym ujem y w ten sposób obraz, który daje do 
myślenia i w ymaga skupienia uwagi, aby dociec jak  było naprawdę?
T h e  Usnal Suspects - k rym in a ł/U S A , 1995/ R : B r ia n  S inger; W : Chazz 
P a lm in te r i, G a b rie l Byrne, K e v in  Spacey, Stephen B a ld w in , K e v in  Po­
llack , Pete Postlcthw aite.

Witold Garbarek

(Kasetę z filmem udostępniła W ypożyczalnia Kaset W ideo JOVI, Al. Po­
wstańców Wlkp. 49)

Rzecz
Krotoszyńska
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RZECZ MIEJSKA i GMINNA

K R O T O S Z Y N
APTEKA DYŻURNA

ŚR Ó D M IE JSK A  - M ały Rynek, tel. 
25-74-66
(dyżur w dniach 11-17.IV.)

POSTOJE TAXI

Mały Rynek (tel. 25-23-04)
Dworzec PKP (tel. 25-28-30)

POGOTOWIA

Ciepłownicze - ul. 23 Stycznia, tel. 
25-07-29
Energetyczne - ul. Słodowa 16, tel. 
25-21-79
Gazowe - ul. Osadnicza 1, tel. 992 
Policyjne - ul. Zdunow ska 38, tel.
997
Pożarowe - ul. M ickiewicza 29, tel.
998
Prasowe - ul. Sienkiewicza 2a, tel. 25-

70-54, 25-25-53
Ratunkowe - ul. M ickiewicza 21, tel. 
999
W odno-Kanalizacyjne - ul. Słonecz­
na, tel. 25-42-41

TELEFONY

25-35-82 - inform acja PKS 
25-21-00 - informacja PKP 
25-24-36 - kino PRZEDW IOŚNIE 
25-73-27 - M łodzieżow y Telefon  
Zaufania (czynny: w torek w godz.
1 8 .0 0 -  19 .00 , cz w artek  w  godz. 
16.30-17.30)
25-45-10 - Ośrodek Pomocy Społecz­
nej
25-25-01 - Schronisko dia zwierząt 
25-42-00 - Straż M iejska 
900 - centrala międzymiastowa
913 - biuro numerów (informacja) 
905 - telegramy
914 - biuro napraw

URZĘDY POCZTOWE

K ro to s z y n  1 - ul. P iastow ska 35, 
czynny o d  pon iedzia łku  w godz.
7.00- 21.00, w soboty 8.00-13.00, w 
niedziele i święta nieczynne 
K ro toszyn  2 - Dworzec PKP, czyn­
ny od poniedziałku do piątku w godz.
7.00- 21.00, w soboty robocze 8.00-

13.00

GALERIA REFEKTARZ
W ystawa sztuki użytkowej artystów 
poznańskich - od 15 kwietnia

KINO PRZEDWIOŚNIE
11-17.IV. - “W yspa d o k to ra  M au- 
re a u ” - film USA
“ 10 1  dalm atyńczyków " - wersja fa­
bularna Disneya
18-24.IV. - “G w iezdne w ojny 3”  - 
film s-f USA

K O Ź M I N
A pteka - Stary Rynek 1, tel. 21-61- 
32
(czynna w godz. 8.00-18.00, w so­
boty do 13.00)
A p tek a  Z A M K O W A  - ul. K roto­
szyńska 6 , tel. 21-65-24 
(czynna w godz. 8 .00-20 .00, w so­
boty do 13.00)
O środek  K u ltu ry  - ul. Borecka 18, 
tel. 21-66-57
Policja - ul. Stęszewskiego 7, tel. 21- 
60-07
P rzychodn ia  R ejonow a - ul. Borec­
ka 25, tel. 21-60-57 
U rząd  Pocztowy - ul. Klasztorna 16, 
tel. 21-60-08

(czynny w godz. 8.00-18.00, w so­
boty robocze 8.00-13.00)
U rząd  M iasta  i G m iny  - Stary R y­
nek 1 1 , tel. 21-60-88 
(czynny w godz. 7.00-15.00, w po ­
niedziałki 8.00-16.00)

A p teka  - ul. K rotoszyńska 9, tel. 22- 
13-16
(czynna w godz. 8.00-15.30, w so­
boty 10.00-13.00)
O środek  Z drow ia  - ul. Krotoszyń­
ska, tel. 22-13-16
Policja -. ul. Dworcowa 2, tel. 22-13- 
07
U rząd  Pocztowy - tel. 22-13-98 
(czynny w godz. 8.00-15.00, w so­
boty robocze 8.00-13.00)
U rząd  G m iny - tel. 22-13-05 
(czynny w godz. 7.00-15.00, w po­
niedziałki 9.00-16.00)

A pteka LEŚN A  - ul. Krótka 1, tel. 
22-31-35
(czynna w  godz. 8.30-17.00, w so­
boty 9.00-13.00)
D om  K u ltu ry  - ul. Strzelecka 10, tel. 
22-32-59

P olic ja  - ul. Strzelecka 1, tel. 22-32- 
15
P rzychodn ia  Rejonow a - ul. Krót­
ka 1, tel. 22-32-13 
U rząd  Pocztowy - Rynek 23, tel. 22- 
32-40
(czynny w godz. 8.00-15.00, w so­
boty robocze 8.00-13.00)
U rząd  M iejski - Rynek 12, tel. 22- 
32-01
(czynny w godz. 7.30-15.30, w po ­
niedziałki 8.00-16.00)

Z D U N Y
Y&y/t S
A pteka A L IF A R M  - Rynek 19, tel. 
21-57-28
(czynna w  godz. 8.00-18.30, w so­
boty 9.00-13.00)
O środek  K u ltu ry  - ul. Sienkiewicza, 
tel. 21-51-95
Policja - Rynek 6 , tel. 21-50-07 
P rzychodn ia  Rejonow a - ul. K ole­
jow a 13, tel. 21-52-24 
U rząd  Pocztowy - tel. 21-55-47 
(czynny w godz. 8.00-18.00, w so­
boty robocze 8.00-13.00)
U rząd  M iasta  i G m iny - Rynek 2, 
tel. 21-50-01
(czynny w godz. 7.00-15.00, w po­
niedziałki 8.00-16.00)

OCOCrMW

17.30 „W odny podróżn ik” - film  
przyrod. kanad. (powt.)

19.00 PROGRAM  LOKALNY
19.30 ,3 a jk i polskie” (41)
20.00 „Szkoła d la  dziewic” - kom. 

USA
21.30 „P rzek lę ty”  - horror USA

S O B O T A  1 2 .0 4 .9 7

18.00 ,S zk o ła  d la  dziewic” - kom. 
USA (powt.)

19.35 "Bill Cosby” (23)- pr. d la dzie­
ci

20 .00  „H arac z  sza reg o ” - dram at 
poi.

21.25 „Tuczno”  - film dok.

N I E D Z I E L A  1 3 .0 5 .9 7

18.00 „H aracz szarego d n ia ” - dra­
mat (powt.)

19.25 „Tuczno”  - film dok. (powt.)
19.35 „Sandybcll" (10) - bajka
20.00 „Ucieczka jeńców ” - film w o­

jenny USA
2 1.30 „Z ziemi i z powietrza” (8) - 

film dok.

P O N I E D Z I A Ł E K

1 4 .0 4 .9 7

17.30 „ U c ieczk a  je ń có w ”  - film  
wojenny (powt.)

19.00 PROGRAM  LOKALNY
19.30 ,3 a jk i polskie” (42)
20.00 „Z ło ty  pociąg”  (2) - poi. film 

wojenny
21.10 „W ysokogórska kraina” - film 

dok.
21.30 „W  pogardzie d la  p raw a”  - 

film sens. USA

W T O R E K  1 5 .0 4 .9 7

18.00 „Z ło ty  pociąg”  - film wojen­
ny (powt.)

19.10 „W ysokogórska kraina” - film 
dok. (powt.)

19 .30,3 i l l  Cosby” (24) - pr. d la  dzie­
ci

20.00 „B eyond 2000" (52) - serial 
popul.-nauk.

21.00 „Oko w oko - Renata Przemyk” 
- pr. M. O rłosia

ŚRODA 16.04.97
17.30 „Beyond 2000” (52) - powt.
18.30 „Oko w oko - Renata Przemyk” 

(powt.)
19.00 PROGRAM  LOKALNY
19.30 „Sandybell” (11) - bajka
20.00 „Uczelnia bez kompleksów” - 

film dok.
20.10 „Darłowo” - film dok.
20.30 „Świat w okół nas” (2) - poi. 

film przyrod.
21.00 „Zielone szkoły'” - film dok..
21.15 „Gmina M ielno” - film dok.
21.40 „G lina  C ra k e r”  - film sens.

USA

CZWARTEK 17.04.97
Wieczór z dokum entem :
18.00 „U czelnia bez kompleksów” - 

film dok. (powt.)
18.10 „Darłowo” - film dok. (powt.)
18.30 „Świat w okół nas” (2) - film 

przyrod. (powt.)
19.00 „Zielone szkoły” - film dok. 

(powt.)
19.15 „G m ina M ielno” - film dok. 

(powt.)
19.30 „Bajki polskie” (43) - dla dzieci
20.00 „U ltim atum " - film sens. poi.

GOSAT” zastrzega 
sobie prawo zmian w 

programie.

•  Jaromirowi, Filipowi, Leo­
nowi, Stanisław ow i (11 
kwietnia)

•  Damianowi, Juliuszowi, Lu- 
tosławowi, Wiktorowi, Ze­
nonowi (12 kwietnia)

•  Hcnmenegildzie, Idzie, Mar­
cinowi, Przemysławowi (13 
kwietnia)

•  Berenice, Jadwidze, Justy­
nie, Walerianowi (14 kwiet­
nia)

•  Anastazji, Bazylemu, Lu­
dwinie, W acławowi (15 
kwietnia)

•  Bernadecie, Cecylianic, Ju­
lii, Kscnii (16 kwietnia)

•  Robertowi. Rudolfowi, Ste­
fanowi (17 kwietnia).

idmłv,/am

R a d i o
J a r o c i n
'rtj sa
7 f , O J  m H j .

Słuchajcie nas codziennie 
od 700 do 19°°

Biuro Reklamy:
63-200 Jarocin, ul. T. Kościuszki 8B 
tel. (0-62) 47 -47-47, tel./fax (0-62)47-37-60

POD TWOJĄ GWIAZDĄ
Horoskop na najbliższy tydzień

Y

u .

BA RAN  (21IH  - 20IV )
Nie mów hop, zanim nie przeskoczysz. Tym  razem nie uda się taki 
manewr. W  dodatku sknociłeś poprzednią sprawę dotyczącą finansów.

BY K  (21IV - 21V)
Tydzień niewesoły, choć obfity w wydarzenia. Dużo zyskujesz, mimo 
pozornych strat. Kulminacja problemów praw dopodobnie w czwar­
tek, spręż się.

B L IŹ N IĘ T A  (22V - 21VI)
Samotnym Bliźniakom ktoś się przygląda i jest to osoba dotąd raczej 
obca. Byłoby wspaniale zrobić na niej dobre wrażenie, postaraj się.

^ t f ^ R A K  (22V I - 22VH)
O  Q  Tydzień brzemiennych w skutki decyzji, każdy dzień jest jak  wyzwa- 

* ^ n ie . Twoje ewentualne błędy skupią się na całej rodzinie.

s i

ą

L E W  (2 3 V n  - 22V III)
Sprawy edukacyjne. Twoje lub bliskiej osoby, upominają się o odro­
binę uwagi. Rzadko które świadectwo szkolne wystarcza na całe ży­
cie., Hej ho, hej ho, do szkoły by się szło...

PANNA (23V III - 22IX)
W łaśnie wszedłeś w wyż intelektualny. Pozałatwiasz zatem wszystkie 
wczorajsze i jutrzejsze sprawy. Nawet nie zauważysz, kiedy skończysz. 
Słusznie przyznasz sobie za to nagrodę. Tę, o której myślisz.

W A G A  (231X - 22X)
Nie martw się tym, co będzie za tydzień, za miesiąc... Choć raz pozwól 
sobie na głęboki oddech i pełny relaks. Z  takich jak  Ty rekrutują się 
zawałowcy. Hasło tygodnia: Precz ze stresem

m

*
A M
A M

X

S K O R P IO N  (23X - 22X1)
Nie załatwiona sprawa, nie dokończona rozm owa, nie dopilnowana 
w izyta u dentysty... Jak możesz tak żyć? Przestań odkładać wszystko 
na później. Kup sobie terminarzyk.

S T R Z E L E C  (23X1 - 21X11)
Nie cofaj się, już  za późno na krok w tył. Potrafisz na pewno, nie bój 
się nowości. B liska osoba doceni z pew nością Tw oje poświęcenie i 
determinacje. Może weekend we dwoje?

K O Z IO R O Ż E C  (22Xn - 201)
Twoje ostatnie popisy to kom pletna klapa, spróbuj jednak odzyskać 
dobre imię - zostaw coś dla' potom ków. W  dom u niezwykle napięta 
sytuacja, chodź na palcach. D osłownie i w  przenośni.

W O D N IK  (211 - 2011)
Atmosfera gęstnieje, staraj się unikać konfliktu w pracy. Zdecydowa­
nie zażądaj wyjaśnień od Byka, co pomoże C i przeżyć ciężkie dni.

RYBY (2111 - 20III)
Twój niepokój jest nieuzasadniony - sprawa rozwiąże się w sposób 
naturalny, bez Tw ego udziału. Poza tym, czeka Cię długi, nudny ty­
dzień, zatem zaproś kogoś do kina.

Rzecz t  C
Krotoszyńska
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Ulica
nihil novi...

jednokierunkowa
Poniew aż nic nie trwa wiecznie, przyszła pora i na mnie. Chcę przez to 
powiedzieć, że - o czym wiem od kilku dziesięcioleci - życie to ulica jed­
nokierunkow a, na której końcu zawsze spotykam y ścianę z napisem  
WIECZNOŚĆ. Ponieważ ta moja ściana, z napisem zarezerwowanym tyl­
ko dla mnie, przybliża się do mnie coraz szybciej (a zawrócić nie m a jak  i 
dokąd), trzeba spojrzeć prawdzie w oczy. A z prawdą jest jak z miłością - 
albo godzimy się na wszystko, co z nią przychodzi pod nasz dach, albo nie 
zaczynajmy tej rozm owy wcale. Ponieważ moja rozm owa z praw dą nie 
wyszła mi na zdrowie, pora coś z tym wszystkim zrobić, bo inaczej trw a­
nie moje stanie się koszmarnym pośmiewiskiem.
Jak ieś piętnaście lat temu zadałem się z prawdą po raz pierwszy. Był to 
burzliwy romans. To wtedy powstały słowa: U mnie za szafą w szaliku 
pajęczyn  /  Stara dobra śm ierć grzeje chudą kosę /  A  gdy ją  przestawia  
czasem stal zadźwięczy /  Czasem spod szafy sterczą kości bose. Co z nich 
wynika? Ano to, że gdy się dobrze przyjrzeć, to ową bezlitosną panią można 
oswoić, ale nie sposób przekupić. N igdy zresztą nie miałem takiego za­
miaru. Raczej bałem się tylko, że nie potrafię się przygotować na jej przyj­
ście. Teraz, po piętnastu latach, już  wiem, że to nie jest kwestia czystych 
rąk, umytych zębów, ostatniej spowiedzi czy pogodzenia się z własną 
marnością. Jest to według mnie tylko kwestia odwagi. Odwagi, z jaką przyj­
mujemy prawdę, gdy ta objawia się nam pod jakąkolw iek bądź postacią. 
M am  to już za sobą. Ponieważ moja ulica jednokierunkowa gwałtownie 
się skraca, nie chcę odchodzić z tej strony bez pożegnania; Dlatego infor­
muję Was, drodzy czytelnicy, że gdy przeczytacie ten tekst (o ile oczywi­
ście redaktor naczelna puści go na łamy), Petra Bohdanowića nie będzie 
już wśród... Ponieważ nie wiem, gdzie będę, to i nie dopisuję ostatniego 
słowa w poprzednim zdaniu, aby nie obrażać PRAW DY. Jedno jest pew ­
ne: Tak oto skończyły się moje felietony, bo i moja ulica jednokierunkow a 
dobiega kresu.
W  drugi dzień świąt Wielkiej Nocy wybrałem się na samotny spacer po 
łąkach, lasach, zahaczając o wodę i niebo. Tam, gdzieś między łąką a wodą, 
dostrzegłem wydrapane patykiem na wilgotnej ziemi słowa: Bohdanowie! 
Kupuj trumnę! Zbliża się koniec świata! Ponieważ nie ja  nabazgrałem to 
zdanie, a w promieniu kilometra nie było ze mną żadnego człowieka, przy­
jąłem  tę wiadomość ze spokojem i ulgą. bo oto raz jeszcze się okazało, że 
nie jestem we Wszechświecie sam, że ktoś o mnie myśli, że moja dobra 
śmierć (ta zza szafy) nie zawiodła mnie.
O dchodząc z tej strony i z tego piętra wieczności, rozwiązuję za jednym 
pociągnięciem wiele problemów i załatwiam raz na zawsze wiele nieroz­
wiązywalnych kwestii. Poza tym zwalniam miejsce. N a pewno z radością 
wejdzie w nie inny felietonista, który na swojej jednokierunkowej ulicy 
dopiero się rozpędza. Ja nie mam tu już nic do roboty, tym bardziej, że w 
kilku sprawach (bardzo dla mnie ważnych) nie mam już nic do powiedze­
nia. Po cóż więc trzeszczeć po próżnicy i dorabiać „filozofię” do własnej 
impotencji (intelektualnej, artystycznej, uczuciowej, finansowej i... życio-. 
wej)?
Poniew aż każdy felieton powinien zakończyć się zgrabną puentą, więc i 
ja, z obow iązku, postarałem się o takową: I przyszła wreszcie godzina  
rozstania /  Ogień dogasa, iskiy nikną w mroku /  wszystkie rozpacze prze­
rwane w p ó ł zdania /  Chłód wygładza nicość, spływa wielki spokój.

Petr Bohdanović

Fot. „Rzecz” - Pawlik
W wiosennym słońcu - kościół św. Andrzeja Boboli w Krotoszynie

Ę  i i i  n  d i  g  m

z  z y e i a  

w z i ę t e  

( 6 )
Bożena i Marek Zamojscy niedawno 
przeprowadzili się do Krotoszyna. Mie­
szkają w pięciopokojowym mieszkaniu 
na nowym osiedlu Andersa, razem z 
rodzicami M arka - Stanisławą i Stefa­
nem. Ich córka Małgosia studiuje w 
Poznaniu polonistykę, starszy syn Piotr 
uczy się w liceum, młodszy - Mateusz - 
chodzi do piątej klasy. Akcja dzisiejsze­
go odcinka toczy się w Lutogniewie, 
gdzie gospodarują rodzice Bożeny i jej 
brat Władysław.

- Ładnie u was, wujku, ale z tych rowów pachnie nie najpiękniej - zatykając nos powiedział Piotrek.
- Już niedługo. Podobno jeszcze w tym roku wszystko popłynie do oczyszczalni. Tak obiecał burmistrz Kokś. Ale 
twój wujek, czyli ja . też będzie musiał wyjąć z portfela ładnych parę milionów na kanalizację.
- Setek, wujku. Nawet jeden milion nowych złotówek to byłoby o wiele za dużo.
Piotrek zatrzymał się nagle: - Spójrz, tam leży jakiś człowiek.
- Człowiek? Rzeczywiście, ktoś tam leży.
Podeszli bliżej. Na ledwie zaczynającej się zielenić trawie pobocza leżał mężczyzna w zabłoconym ubraniu. Rozcheł­
stana koszula odsłaniała owłosiony tors. W ręce trzymał pustą butelkę. Podrapaną do krwi twarz przechylił na bok. 
Władek struchlał. Rozpoznał leżącego od razu. Potrząsnął nim:
- Zenek, Zenek, w staw aj!
- Dejta mi spokój! - Zenek otworzył przekrwione oczy. - Co kcesz?
- Wstawaj, zaprowadzimy cię do domu.

H alina  Król otworzyła drzwi natychmiast. Przedtem długo, jak zawsze, stała przy oknie wypatrując wracającego 
męża. Tym razem zaskoczyło ją  jego towarzystwo.
Władek, dawny adorator Haliny, mimo pomocy siostrzeńca miał problemy z utrzymaniem Zenona w pozycji werty­
kalnej.
- Tu, tu - wskazała stojącą w kuchni kozetkę. Gdy ułożyli na niej Zenona, poprosiła:
- Usiądźcie.
Podeszła do chrapiącego męża i powoli, żeby go nie zbudzić, zaczęła zdejmować mu buty. .
- Wypijecie herbatę? - zapytała z obowiązku.
- Dziękujemy ! - W ładysław odmówił zdecydowanie, czując niezręczność sytuacji. Przedziwny traf zaprowadził go do 
domu kobiety, którą kiedyś bardzo kochał, i która, mimo upływu lat, nadal nie była mu obojętna.

- D laczego nie piliśmy herbaty? - dopytywał się Piotrek.
- Nie zauważyłeś, jak zmieszana była ta kobieta? - W ładek odpowiedział pytaniem na pytanie.
- Dobrze znasz tych ludzi?
- Powiedzmy - Władek był niezwykle powściągliwy.
- To znaczy, że dobrze - skonstatował Piotr.
- I dobrze, i niedobrze. Ją kiedyś znałem bardzo dobrze. Powiem ci: mogłaby być twoją ciotką. Chciałem się z nią 
żenić.
- Czemu tego nie zrobiłeś? W ciąż jest ładna, chociaż widać, że zmęczona tym  pijakiem - Piotrek coraz głębiej, wcho­
dził w intrygujący go temat.
- Bo kobiety są przewrotne. W ybrała jego.
- Naprawdę wolała taką moczymordę?
- W tedy nie wiedziała, że pije. A poza tym - to on był najbogatszym człowiekiem we wsi, nie ja. Kiedy żyli jego 
rodzice, w tym domu nie brakowało niczego.
- Mają dzieci?
- Nie, to chyba całe je j szczęście.

- G dzieżeście się tak długo włóczyli? - dopytywała się Bożena. - Kawa wystygła! M iał być tylko mały spacerek...
- Musieliśmy pomóc pewnemu osłabionemu panu - odpowiedział matce Piotr.
- Osłabionemu?
- Właściwie - pijanem u. Zenkowi Królowi - uzupełnił Władek. Spojrzał na matkę i siostrę. Obie patrzyły na niego 
podejrzliwie.
- Ładny mi Król, chyba król pijaków - w trącił się Piotrek.
- Ale człowiek. Trzeba było pomóc i tyle - zakończył temat Władek.
- Podobno prezydent ma przyjechać do K rotoszyna - odezwał się ojciec Bożeny.
- Podobno. M a być na jubileuszu Bractwa Kurkowego.
- Patrzcie, patrzcie, jak to wędruje - od Rzymu po Krotoszyn. A kiedy tu będzie?
- Dwudziestego szóstego kwietnia. W ybierasz się, dziadku? - zapytał Mateuszek.
- Ano. może i się wybiorę. Ale najpierw sobie ułożę pytania. Ciekawe, co mi też odpowie...
- Nic, bo wcale mu tatuś pytań nie zada - powiedział Władek. - To nie będzie spotkanie z narodem, tylko oficjalna 
uroczystość.
- Co to, człowiek już  nie ma prawa pytać prezydenta? Ładna mi dem okracja - oburzył się Walenty Kaczmarek.
- A o co dziadek chciał zapytać?
- O dużo rzeczy. O takie rzeczy, co to się działy, jak ty jeszcze w planach nie byłeś, wnusiu.

Jan z Pisarzowa
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